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PROBLEM BIAŁORUSKI, f
I.W b re w  p o g ląd o w i, i i  p ań stw o  d z i­

s ie js z e , n o w o czesn e , m usi b y ć  je d n o lic ie  
e tn ic zn e , n aw et n a ro d o w e  (n a c jo n a li­
s ty czn e), a lbo  żad n e  inne, te  sam e trzy  
p ie rw ia s tk i, k tó re  b y ły  przy  p o w stan iu  
nasze j daw nej R z e c z p o sp o lite j , to w a ­
rzyszą now ej od  jej p o c zę c ia  i p c h a ją  
ją  w tę  sam ą ko lej h is to ry cz n eg o  p a ń ­
stw a  tró je tn ic zn e g o  (p o lsk o  - litew sk o - 
ru sk ie g o ), jak iem  b y ła  i d a w n a ”.

SProf. SLdam S ze lą g ó w tk i. S ta n y  
Z je d n o cz . Z im . Z ó łn . tw o r z e n ie  p a ń -  

•tw a  i ^K onstytucji. S tr .  26.

P r z e d r u k o w u j ą c  w „ K u b e r z e  W i ­
l e ń s k i m '  (Nr.  196 z 27.VIII r. b.)  cykl  
a r t y k u ł ó w  p.  t. „ B ia ło ru ś .a i“ , o g ł o ­
szony  w  „ G a z e c ie  Po is lu e j" ,  z a p o ­
w ie dz ie l i śm y,  iż J o  t e m a t u  p o r u s z o ­
n e g o  p r z e z  a u to ra  p o w r ó c i m y  w  n a j ­
bl iższej  p rzysz łośc i .  W y p a d k i  po l i ­
t y c z n e ,  k t ó r e  w m i ę d z y c z a s i e  n a ­
stąpi ły ,  za ję ły  u w a g ę  o g ó l n ą  t a k  sil­
n ie ,  ze  w y k o n a n i e  z a p o w i e d z i  m u ­
sie l i śmy p r z e s u n ą ć  co k o lw ie k  n a  
pó źn ie j ,  z w ła sz cza ,  że  z a g a d n i e n i e  
k r y j ą c e  się p. t, „ Bia łorusmi*  je s t  w 
u j ę c i a  a u t o r a  z b y t  o b s z e r n e ,  ob y  go 
m o ż n a  b y ło  w y c z e r p a ć  w  j e d n y m  
a r t y k u l e  d z ie n n ik a r s k im .  N ależy  się 
w d z i ę c z n o ś ć  p .  T .  H. ,  ż e  i p r a w ę  bia- 
ło r u s k ą  w  jej c a ło k sz t a łc i e  Omówił 
w  p r a t i e  polskiej ,  g d y ż  d u t ą d ,  p o z a  
„ K u r j e r e m  W i l e ń s k i m " ,  k tó ry  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  t e n  t e m a t  po ru sz a ł ,  
o r az  p o z a  c i e k a w e m  i o b s z e r n e m  
s t u d j u m  p.  S e w  o p u k i l k o w a n e m  
w  „Czas ie*  w I-ej p o ł o w i e  r e t u  u-  
b ie g ł ego ,  nie z a j m o w a ł a  się p ra w ie  
p u b l i c y s t y k a  p o l s k a  tern w a z n e m  
d la  pol i tyki  p a ń s t w o w e j  z a g a d n i e ­
n ie m .  R o z p r a w a  p. T .  H .  p o s i a d a  
je s z c z e  tę  d u z ą  w a r to ś ć ,  iź o p i e r a  
się n a  b e z p o ś r e d n i e j  z n a j o m o ś c i  t e ­
r e n u  i p a n u j ą c y c h  n a  n im s t o s u n ­
k ó w ,  o ra z  ż e  n os  c h a r a k t e r  za»bd-  
n .czy ,  p r o g r a m o w y .

N a  w s t ę p i e  sw e j  p r a c y  s twier-  
o z a  p.  T .  H .  n i e sp o rn y  t a k t  b r a k u  
p r o g r a m u  w  d o t y c h c z a s o w e j  po l i ty ­
c e  p a ń s t w o w e j  w  s t o s u n k u  d o  k w e -  
stji b . a łor us k ie j ,  p o c z e m ,  n a  p o d s t a ­
wie  s z e r e g u  p r z e s ł a n e k  t a k t y c z n y c h ,  
us i łu je z D u d c w a ć  p r o g r a m  p o a t ę p o -  
w a n i a  n a  na jb l i ższą  przysz łość!  J e d ­
n ą  z ta k i c h  g ł ó w n y c h  p r z e s ł a n e k ,  
d e t e r m i n u j ą c y c h ,  j a k  n a m  się  w y ­
da j e ,  da l s zy  b ie g  r o z u m o w a ń  a u to ra ,  
j e s t  n a s t ę p u j ą c e  z d a n ie :

.N a le ży  b a rd zo  w yraźn ie  ro z ró żn iać  sam  
fak t is tn ie n ia  dw um ilionow ej b lisk o  lu dnośc i 
b ia ło ru sk ie j w P o lsce , siły  i z n aczen ia  k tó ­
rej nie m ożna lek cew aży ć , od  tak  zw. . r u ­
chu  b ia ło ru sk ie g o " , k tó reg o  zn aczen ie  i w p ły ­
w y b e z w ą tp ie n ia  maleją**.

A u t o r  więc je s t  t e g o  z d a n ia ,  .z 
i s tn .e je  wie lka  d y s p r o p o r c j a  p o m i ę ­
dzy  ilością B i a ło ru s in ó w  w Po ls ce ,  
o r a z  ich p o t e n c j a l n ą  siłą g o s p o d a r ­
c z ą  i ku l t u ra ln ą ,  a  w a l o r e m  pol i­
t y c z n y m  o b e c n e g o  r u c h u  b ia ło r u s ­
k iego ,  , a k o  w y r a z u  ich po l i t y c z n y c h  
asp i racy j .  Je s t  w l e m  t r o c h ę  racji ,  
a le  więce j  b ł ę d ó w .  Po l i ty czn y  ruch  
b ia ło rusk i  j e s t  i s to tn ie  s łaby,  a le  
s ł a b o ś ć  je g o  jest  s k u tk  em d w c c h  
p rzyczyn:  I) j ego  n ie l ic zące go  się
z rz e c z y w is to śc ią  m a k s y m a l i z m u  ",2 
b ie rn o ś c i  mas .  O b i e  p o w y ż s z e  p r z y ­
cz y n y  m e  m a j ą  c h a r a k t e r u  s ta łego ,  
n i e z m ie n n e g o ,  P r z e c iw n ie ,  sarn a u ­
t o r  w s w oi ch  w n . o s k a c h  k o ń c o w y c h  
id z c w  ty m  k i e r u n k u  a b y  ie u s u n ą ć ,  
p r z e z  o d e r w a n i e  Bia ło rus in ów o d  
b e z p ł o d n e g o  p o l i ty k o w a n ia  i w ci ąg ­
n ięc ie  ich d o  p o z y t y w n e j  p t a c y  o r g a ­
n iczne j ,  o raz  p r z e z  p o d n i e s i e n i '  
d o b r o b y t u  i p o z i o m u  k u l tu ra ln e g o  
lud nośc i  b ia łorusk ie j .  W  m i a r ę  tego ,  
jalt  to b ę a z i c  p o s t ę p o w a ł o ,  po l i tyc z­
n a  a k t y w n o ś ć  tej  l udnośc i  z na tu ry  
r z e c z y  b ę d z ie  s=ę w z m a g a ł a  — i t c  
n i e c h y b n i e  w  sennie  e m a n c y p a c  
n a r o d o w e j .  M o g ło b y  b y ć  .na cze i  'e- 
d y n i e  w t y m  w y p a d k u ,  g d y b y  r ó w ­
n o c z e ś n i e  z  p o d n i e s i e n i e m  d o b r o b y ­
tu  i po z io mu  k u l t u r a l n e g o  czyni ła  
Vrsród niej  o g r o m n e  p o s t ę p y  po lo n ' -  
Zacja Nie  bezy  n a  to sam a u to r  i, 
j a k k o l w i e k  sądz i,  że  „ p ro c e s  a s y m i ­
lacji n a r o d o w e j  n a  K r e s a c h  i s tn ie je  
* b ę d z i e  s .ę n a d a l  rozwi ja ł" ,  to je d -  
n a k  pr zy z n a ie ,  że  „w s t o s u n k u  d o  
n g ó ł u  ludn ośc i  b i a łoru sk i e j  b ę d z i e  
to ty lko z n i k o m y  u ł a m e k " .  A  jez.ili

t a k ,  to  nic m o ż n a  o p ie r a ć  r o z w i ą ­
z a n i a  z a g a d n i e n i a  b i a ło r u s k ie g o  n a  
a s y n  lacji n a r o d o w e j

Nie  czyni  t e ż  t e g o  p  i . H.,  k t ó ­
ry w  d a l s z y c h  s w o i c h  w y w a d i . c h  
w y p o w i a d a  s ię  z a  i n n ą  k o n c e p c j ą .  
P r a g n 1-: on  m i a n o w i c e  w y t w o r z y ć
ty p  d w u j ę z y c z n e g o  Bia łorus ina ,  k t ó ­
ry,  b ę d ą c  w y c h o w a n y  „ na  d r o ż d ż a c h  
polsk ie j  k u l t u ry "  i m a j ą c  z a s p o k o ­
jo n e  p r z e z  p a ń s t w o  sw o je  p o t r z e b y  
ku l t u r a ln e  b ia łor usk ie ,  od w ró c i ł b y  
s ię o d  w s c h o d u  i widz ia ł  rea l izac ję  
sw o ic h  i n t e t e s o w  i a sp i r acy j  w  l a ­
m a c h  p a ń s t w a  po lsk ieg o:

„Isto ta  z ag a d n ie n ia  b ia ło ru sk ieg o  na 
„ k re sa c h "  p o leg a  na tem , aby  d o p ro w ad zić  
do p raw d ziw eg o  ró w n o u p raw n ien ia  i w s p ó ł­
p racy  sp o łe cz eń s tw a  p o lsk ieg o  i b ia ło ru ­
skiego. C hodzi o to aby do p sy ch o lo g ii obu 
sp o łe c z e ń s tw  p rzen ik n ę ła  św iad o m o ść , że 
są  w sp ó łg o sp o d a rz am i iego  kra ju , co je s t  
ta k ą  sam ą p ra w d ą  jak  to , że  d aw n a  R zecz­
p o sp o lita  n ie  b y ła  w ła sn o śc ią  i dz ie łem  ty l­
ko n arodu  p o lsk ieg o , lecz  ró w n ież  lite w sk ie ­
go, b ia ło ru sk ie g o  i uk ra iń sk ieg o ; że by ła  
dźw ig n ię ta  ku szczy tom  sw ej ch w ały  ich  
w spó lnym  w y siłk iem  i u m iło w an iem  w sp ó l­
nej ojcZyzny".

M'eśc> S'ę w  t y c h  slow a c h  w y ­
r a ź n e  p r z e ł a m a n i e  z a s a d y  p a ń s t w a  
n a r o d o w e g o .  M a m y  w szy scy  tę  
s z c z e g ó ln ą  c e c h ę ,  i e  i lekroi  o d t w a ­
rz a m y  w łasne  p a ń s t w o  w swoich  
u c zuc ia ch ,  n i e j ak o  in  abstrocto, w ó w ­
c zas  n ie o d p a r c i e  p o w r a c a m y  d o  
k o n c e p c j i  p a ń s t w o w e  d a w n e j  R z e c z ­
pospol i te j  p o l s k o  - l i t e w sko  - ruskiej .  
K . e d y  j e d n a k  z k r ę g u  m a r z e ń  s c h o ­
d z im y n a  g r u n t  w sp ó łc zesn e j  n a m  
rzeczyw .s to śc i ,  n>ie mo  .emy w y z w o ­
lić s .ę z o k o w ó w  k o n c e p c j i  p a ń s t w a  
n a r o d o w e g o .

Z  k o ń r o  i j c h  k o n k l t u y j  p.  T .  H.  
n a le ż a ło b y  wnos i  :, ze  p r a g n i e  on  
p rze sz ło  p o ł t o r a m i l j o n o w ą  lu d n o ś ć  
b i a ło ru s k ą  w Po !sce  t r a k t o w a ł  jako  
p e w n ą  o J r ę b n ą  całość, a  ew olu c j ę  
jej  s t o s u n k u  d o  p a ń s t w a  p o ls k i ego  
czyn ić  z a l -  m ą  w y łą c z n ie  o d  jego  
pol i tyki  w e w n ę t r z n e j .  (P.  T .  H.  nie 
d o c e n i a  tu ta j  f ak tu  i s tn ien iu  So w.  
R e p u b l i k i  Białor.) S t a w i a j ą c  p o s t u ­
la t  op iek i  p a ń s t w a  n a d  ku l t u rą  b ia ­
ło r u s k ą  i w z y w a j ą c  o b a  s p o r a c z e ń -  _ 
s t w a  —  po lsk ie  i b ia ło ru sk ie  — d u  
w z a j e m n e g o  p o z n a n i a  się,  zb liżen ia 
i z g o d n e j  w s p ó l p u c y ,  p. , H .  pisze:

„T y lk o  B ia ło rusin  n a ro d o w o  u św ia d o ­
m iony, a le  w y ch o w an y  w zac h o d n ie j ku ltu rze, 
p rz ec iw staw i się w p ły w o m  idącym  z M oskw y
v ia  M ińsk".

Z  t e z ą  p o w y ż s z ą  m o ż n a  się zgo-
dz ić  j e d y n i e  p o d  w a r u n k i e m ,  że  się 
z a s t o s o w a n i e  jej og ran icz y  do  wpł y  
w ó w  ku jnum stycznych , id ą c y c h  w 
r z e c z y  s a m e j  z M o s k w y .  M i ń s k  jes t  
ty ch  w p ł y w ó w  tylko  s ta c j ą  p r z e ł a ­
d u n k o w ą  Ale  p o p e ł n i ł o b y  s ię  z a ­
s a d n ic z y  b łąd ,  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że 
o d d z i a ł y w a n i e  M i ń s k a  p o l e g a  w y ­
łączn ie  n a  s z e r z e n iu  k o m u n i z m u .  
P o d  z e w n ę t r z n ą  p o w l o k ą  k o m u n i z m u  
d o k o n y w a  się na  Białoruś '  S o w i e c ­
kiej  g łęboki  p r o c e s  e m a n c y p a c j i  oa -  
r o d o w e i  narodu  b i a ło rus k i ego ,  c ze g o  
p.  T .  H.  s t a n o w c z o  n ie  d o c e n ia ,  a 
t y m c z a s e m  len  to  p r o c e s  p o s i a d a  
d ia  r o z p a t r y w a n e g o  tu z a g a d n i e n i a  
z n a c z e n i e  na jba rdz ie j  i s to tne .  W a ­
r u n k i  s p o ł e c z n e g o  rozwoju ,  c h a r a k ­
t e r y s t y c z n e  d la  wspi  cz esne j  n a m  
epo ki ,  c zy n ią  b e z n a d z i e j n e m i  wszes- 
k ie  u s i ło w an ia  p o w s t r z y m a n i a  już 
r o z b u d z o n e g o  p r o c e s u  e m a n c y p a c j i  
n a r o d o w e j .  J e g o  m o m e n t e m  p iz e ło -  
m o w y m ,  p r z e s ą d z a j ą c y m  da lszy  r o z ­
wój ,  es t  z a z w y c za j  p o ja w ie n ie  się 
mte l ige nc j i ,  o ż y w io n e j  ide a ła mi  
n a r o d o w o - p o l i t y c z n e g o  u s a m o d z i e l ­
n ien ia  n a r o d u .  R o s y j s k a  P a r t j a  K o -  
munis t .  j u r  w  r. 1923' im, n a  XII
s w o im  ź l jezdz ic  zda ła  sob ie  z t e g o  
s p r a w ę  i o d t ą d  r o z p o c z y n a  s ię  n o w y  
k u r s  w po l i t yce  n a r o d o w o ś c i o w e j  
S o w i e t ó w ,  po le ga ją cy  n a  p o p i e r a n i u  
r o z w o j u  z e w n ę t r z n y c h  c e c h  o d r ę b ­
nośc i  n a r o d o w y c h ,  a b y  w  tej  d r o d z e  
u ła tw ić  o b c y m  n a r o d o w o  -ciom p r z y ­
s w o j e n i e  id eo lo g  i b o l s z e w iz m u  r o ­
sy j sk ie go  C ż y  ta  p o , ' t y k a  pr z y n ie s i e  
b o l s z e w i k o m  o c z e k i w a n e  r e z u l t a t y — , 
o  t e m  p r z e d w c z e ś n i e  b y ł o b y  sądzić! 
A l e  n i e w ą tp l i w ie  sp rz y ja  o n a  intel i ­
ge n c j i  b i a łorusk ie j  do  u ś w i a d a m i a n i a
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rek o rd z ista  d łu g o trw a ły ch  lo tów  (o s ta t­
nio u trzy m ał się w p o w ie trzu  647 godzin).

Silne lotnictwo 
to ootęga Państwa!

n a r o d o w e g o  s z t i o k i c h  m a s — c h o ć b y  
naraz ie  p o d  p ł a s z c z y k i e m  k o m u n i z ­
mu ,  k tó ry  z r e s z tą  n,’e p o s i a d a  w i ę k ­
szych  s z a n s  n a  z ako rze i  J en i e  się na 
wsi  b ia łorusk ie j ,  a  w s k u t e k  t e g c  p r z e r  
t ę  s a m ą  in te l ig enc ję  u w a ż a n y  jes t  za 
z ja w . sk o  p rze j śc io w e j  z k t ó r e m  t r z e ­
b a  aię go dz ić  z k o ni eczno śc i ,  w y ­
k o r z y s t u j ą c  k u r s  jego,  p s o u d o - f e d e -  
ra l . e tyczne ,  po l i tyk i  d la  ce ló w n a ­
r o d o w e g o  u: w i a d o m i e n i a  sz e r sz y c h  
w a r s tw .  Z  ty c h  w e w n ę t r z n y c h ,  n i e ­
jako  k o n s p i r a c y j n y c h  t e n d e n c y j  
z n a c z n e j  części  in te l igencj i  b i a ło r u ­
skiej ,  p r a c u j ą c e j  n a  Białorusi  S o ­
wieck ie j ,  s t w a r z a  się p o m i ę d z y  n i ą  
a  B ia ło rus in am i  w  P o l s c e  p e w n a  
wię ź  d u c h o w a ,  p e w n e  p o k r e w i e ń ­
s t w o  ideał '  w, k t ó r e  t r z e b a  b a r d z o  
s t a r a n n i e  o d r ó ż n . a ć  o d  w p ł y w ó w  
p r a w d z i w i e  ń o m u n i s i y c z n y c h

T e r y t o r i a l n i e  i e t n i czn ie  s t a n o ­
w i ą  Białorusini  zam ie szk a l i  w  P o l ­
sc e  cz ęść  z w a r t e j  m a s y  b ia łorusk ie j ,  
z a s ie d l a ją ce j  Bia łor uś  S o w i e c k ą ,  
w s k u t e k  c z e g o  p r z e r z u c e n i e  s t a m ­
t ą d  o w y c h  narodowo - politycznych  
a s p i r a c y j  nn n a s z e  t e r e n y  b ia ło r u ­
sk ie  e s t  b a r d z o  u ł a tw io ne .  S tą d  
kwes t j i ,  b i a łoru sk i e j  w P o l s c e  n ie  
m o ż n a  r o z p a t r y w a ć ,  j a k o  s a m e j  w 
cobic,  w  o d e r w a n i u  o d  ca łokszta łtu  
p r o b l e m u  b ia ło ru sk ie g o ,  r . i eza lezn ie  
c.d p r z e d z i e l a j ą c y c h  go  granic .  Roz-

w m i e t e  p o c z u c i e  n a r o d o w e  zw ar t e j  
m a u y  m usi  d o m a g a ć  się ‘ rea lizacj i  
p o w s t a ł y c h  n a  t e m  tle a sp i r acy j  po- 
l i tycznych .

D o c h o d z i m y  d o . w ę z ł a  c a łe g o  
p r ó b  e .nu.  J»s.t n i m  ry w a l i zac ja  n o ­
w e g o ,  e g z o t y c z n e g o  n a  tle duch® 
Rosj i  p s e u d o  f e d e r a l i z m u  S o w i e t ó w ,  
o p e r u j ą c e g o  ob ce rn  p s y c h i c e  b i a ł o ­
rusk ie j  k c t e g o r j a n u  w dz ie dz in ie  s o ­
c ja lne j  —  z n i c o d r o d z o n y m  d o t ą d  
z p o m r o k i  dz i e jow ej ,  l ecz ż y w y m  
w p o d ś w i a d o m o ś ć ,  po lsk iej ,  z m o ­
d e r n i z o w a n y m  f e d e r a l i z m e m  R z e ­
czyposp ol i te j  p o ls k o  lite wsico-ruskicj .  
O d r o d z i ć  s ię  o n  mus i ,  j eżel i  id e a  
p a ń s t w o w a  R z e c z p o s p o l i t e j  n ie  m a  
ze , sć  n a  n ę d z n e  m a s o w c e  z drogi  
wie lk ich  d z i e j o w y c h  p r z e z n a c z e ń .

T e n  da l ek i  cel  n a k r e ś l a  w y t y c z ­
ne p i l i t y k i  n a  b u s k ą  przysz łość .  
N i i  a s y m . l a c ja  n a r o d o w a ,  lecz t w o ­
rz en ie  p o l i ty c z n e g o  so.. da ry zm u,  nie 
o a r y w a m e  k a w a ł k ó w  b i a ło rusk ie go  
o rg a n i z m u  n a r o d o w e g o ,  p o z o s t a w i a ­
j ą c y c h  p o  soDie <ątrzące r any ,  l t c z  
śmia łe  i k o n s e k w e n t n e  d ą ż e n i e  do  
z r ea l i z o w an ia  p o l i t y c z n y c h ^  a sp i ­
r acy j  całego n a r o d u  b ia ło rus k i ego  
w e  w s p ó ł p r a c y  i b r a te r s tw ie  z i n n e -  
mi p o k r e w n e m i  n a r o d a m i  p o d  d a ­
c h e m  w sp ó ln e j  z ło żone j  p a ń s t w o ­
wośc i.  Ti$tis.

Sprawa Kłajpedy w Radzie Ligi Narodów.
G E N E W A ,  23.IX ( at). S e k r e t a r z  g e n e r a l n y  I.igi N a r o d ó w  o t r z y m a ł  

dziś  o d p o w i e d z  r z ą d u  l i t e w sk ie go  w sp r a w i e  ż ą d a n i a  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  
w n ie s ie n ia  w  t r yb i e  n a g ł y m  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  R a d y  Ligi  s p r a w y  p o g ­
w a ł c e n i a  p r a w  a u t o n o m i c z n y c h  K ł a j p e d y

R r z ą d  l i t ewski  w y r a ż a  g o t o w o ś ć  z ło że ni a  R a d z i e  w sz e lk ic h  w y ja ś n ie ń  
n a  t e n  te m a t ,  k w e s t j o n u j e  j e d n a k  p r a w o  m i e s z k a ń c ó w  t e r y t o r j u m  K ł a j p e ­
dy  d o  s k a r g  o d n o ś n i e  e w e n t u a l n y c n  p r z e k r o c z e ń  k o n w e n c j i  k ta jp e d z k ie j  
o r a z  sp rzec iw ia  się w ni e s i en i u  n a  p o r z ą d e k  d z ie n n y  R a d y  p o w y ż s z e j  s p r a w y

O d p o w i e d ź  p o w y  .sza zo s t a ł a  z a k o m u n i k o w a n ą  dzisiaj  c z ł o n k o m  R a d y ,  
k io r z y  p r a w d o p o d o b n i e  zb io rą  się n a  p o u f n e  p o s i e d z e n i e  d ia  p o w z ię c ia  
decyzj i .

Ir

Odrzucenie zażaleń b. posłów na areszt
prewencyjny.

Telefonem, o* ułomnego korespondenta x Warszawy
D o  z a ż a l e ń  o a r e s z t  p r e w e n c y j n y  b. p o s ł ó w  K i e r n i k a  i C e le wicza ,  

p u s ł ó w  u w i ę z i o n y c h  w Brześc iu ,  z z a t r z y m a n y c h  b. p o s ł ó w  nades ł a l i  d a l ­
sz e  ska rg i  pp .  P u t e k ,  Pr a g i e r ,  Duboi s ,  K w ia tk o w s k i ,  K ic rn ik  i Sawicki .

W y d z i a ł  ó s m y  S ą d u  O k r ę g o w e g o  n a  p o s i e d z e n i u  g o s p o d a r c z e m  za 
żaleń&a i n c y d e n t a l n e  b.  p o s ł ó w  odrzuc i ł ,  u t r z y m u j ą c  w  m o c y  a re sz t  p r e ­
w e n c y j n y .

D o t ą d  n ie  składal i  za ż a le ń  i n c y d e n t a l n y c h  byli  p o s ło w ie  L i e b e r m a n ,  
cSarliclu, W i to s ,  Bagińsk i ,  P o p .e l ,  D ęb sk i  ! B a ć m a g a

Rezolucja separatystów nadreftskieh.
B E R L IN ,  23.IX. (P a t ) .  W - g  d o n i e s i e ń  z M e t z u ,  zw ią z e k  s e p a * a t y s t ó w  

z b ie g ły c h  do  L o ta r y n g j i  p c  o p r ó ż n ie n iu  N adr eni i ,  zwróc i ł  s ię do  Ligi  N a ­
r o d ó w  z n a s t ę p u j ą c ą  rezo luc ją :

w t z y s t y  n a d r e ń c z y c y ,  k tó rz y  mus ie l i  o p u ś c i ć  swój  kraj  z p o w o d u  
p r u s k i e g o  te ro ru ,  z a w i a d a m i a j ą  L ig ę  N a r o d ó w ,  że  s ą  nt  da l  s t r o n n i k a m i  
idei  repu b l ik i  n a d re n s k ie j .  P r o t e s t u j ą  oni  k a t e g o r y c z n i e  p r z e c i w k o  g w a ł t o m  
p ru s k i e g o  r z ą d u  w  s t o s u n k u  do  c z ł o n k ó w  i p rzy jac ió ł  par tj i  s e p a r a t y s t ó w .  
Nie  m o g ą  oni  to le r o w a ć ,  a b y  p o z o s t a ł y c h  w k ra ju  ich przy j ac ió ł  s z y k a n o ­
w a n o  i u c i s k a n o  or az  p r o s z ą  Ligę  N a r o d ó w ,  a ż e b y  w p ł y n ę ł a  n a  r z ą d  
n ie m 'e ck i ,  by  z a n i e c h a ł  w przysz łośc i  wsz e lk ic h  r e p re s y j  p rzec iw  s e p a r a ­
ty s tom .  Si p a ra ty ś c i  z a z n a c z a j ą  wre sz c ie ,  ze  n ie  m o g ą  d op i  scić d o  te g o ,  
a ż e b y  n a d r e ń c z y c y  by],  t e r o r y z o w a n i  p r z e z  o b c o k r a j o w y  e l e m e n t  i uc i ­
s k a m  w swoim  k r a ju  i a ż e b j '  z a b i e r a n o  im ich mają tki .

Podróż Zeppelina nad Bałtykiem.
BERLIN7, 23.IX. (Pat).  W ć d la g  donies ień  ru sz a  iv a a lsz ą  d rogę  ponad  te ry to  jum

z F r ie d r ic h sh a fen ,  s le row iec  „Hr.  Z eppe lin ’* państw b a łtyck ich .  W  jje ls ing fo rs ie  „Hr.  Zep-
w y s ta r lo w a ł  dziiś w  d w u d n io w ą  p o d ró ż  po- p e l in ’* zam ierza  zab rać  pocztę. P o w ró t  na-
n a d  B ałtyk iem . S terowiec  n a jp ie rw  wziął  s tąpi po n ad  p o łudn iow ą  Szwecją.  i
ku rs  n a  Berlin, sk ą d  do w y ląd o w an iu ,  w y -

W dniu 26-go września r. b. o g. 8 m 30 odbędzie się 
w kościele po-Bernarayńskim nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p b. Dyrektora Państwowej Szkoły Rzemieślmczo-Prze- 
mysłowej w Wilnie, inżyniera

Sten-sfawa Żangołłowicz*
o czem  krewnych i znajomych powiadamia personel nauczy­
cielski, instruktorski i administracyjny Państwowej Szkoły 
Rzem ieślnlczo-Przemysłowej w Wilnie.
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Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
bądź osobiście wzięli w Lidzie udział w oddaniu ostatniej 
posługi przedwcześnie zmarłemu ś p

Stanisławowi Hagemajerewi,
bądź r.adestali _wyrazy współczucia, tą drogą składają ser­
deczne podziękowanie

Rodzice i 2ona.
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Z U P E Ł N I E  D A R MQ
I p u d e ł k a  p a s t y  do  o b u w i a  ) a  a  „  »
1 b laszankr .  p ły n u  d o  me ta l i  ) L  U  I  L  Q  

o t r z y m a  k u p u j ą c y  n a  11-g.ch T a r g a c h  F ó ł n o c r y c h  I p u s z k ę  z a p r a w y  
d o  p o d ł ó g  „ Z O R Z A "  za 1.50 gr.

Projekty zmiany przepisów o godzinach
handlu.

Telefonem o A własnego korespondenta % Warszawy
Min.  F r z e m .  i H a n d l u  o p r a c o w u j e  

oL ecn ie  m nt e r j a ły  i p r o j e k t y  d y s k u ­
s y jn e  co d o  p r z e s u r i ę c i a  godz in  
z a m y k a n  a  z a k ł a d ó w  h a n d l o w y c h  w 
w  d n ie  r o b o c z e  z godz.  19 na  go dz  
20, o raz  p r z e s u n i ę c i e  r ó w n i e ż  o j e d ­
ną  g o d z in ę  t e r m in u  z a m y k a t  ia tych  
z a k ł a d ó w  h a n d l o w y c h ,  k ió r e  już 
o b e c n i e  k o r z y s t a j ą  z p i a w a  h a n d l u  
do  godz .  2C w z g lę d n .e  21, o c z y w i ­
śc ie  przy  c w e n t u a i n e m  p r z e s u n ię c iu  
te r m i n u  o t w a r ć  ty c h  z a k ł a d ó w  h a n ­
d lo w y c h .  O b o w i ą z u j ą c e  n o rm y  p r a ­
w n e  w dz ie dz in ie  o e n r o n y  p r a c y

normalnej b ęd ą  zach ow an e .
Rówr.iez  Min Frzem i H andlu  

ma zamiar p o d d ae  dyckus; sp raw ę  
zbyt rygorystycznych  sankcyj kar­
n y c h ,_ ODOw.ązujących oDecnie w  
dziedzinie  przepisów  o term inach  
zam ykania  zak ładów  h andlow ych .  
Projekty p o w y ż s z e  w zo ro w a n e  na  
analog iczn ych  przepisach p ań stw  

ichodn-. j Europy, b ęd ą  przed ich  
realizac,ą p o d a a n e  w yczerpującej  
dyskusji w szystk ich  za in teresow a­
n ych  o iganizacyj.

Sensacyjny proces oficerów Reichswehry.
B ER LIN ,  23 IX (A te) .  P r z e d  t r y ­

b u n a ł e m  R z e s z y  w  L i p s k u  r o z p o ­
czą ł  s ię  w czo ra j  p r o c e s  t r z e c h  ofi­
c e r ó w  R e i c h s w e h r y ,  o s k a r ż o n y c h  o  
z d r a d ę  s ta nu ,  p o p e ł n i o n ą  pr z e z  two-  
r z t m e  t a j n y c h  ja c z e j e k  n a r o d o w o -  
so c ja i i s t y c z n y c h  w t r m j i  n iemieckie j .  
P r o c e s  t e n  tes t  du i .ą  s e n s a c j ą  ze 
w z g l ę d u  n a  z w y c i ę s t w o  h i t le ro w c ó w  
w o s ta tn ic h  w y b o r a c h  i w o b e c  p o ­
g ł ose k  o p r z y g o t o w y w a n i u  r z e k o m o  
z a m a c h u  s t anu .  G m a c h  t r y b u n a ł u  
o t o c z o n y  jes t  p r z e z  k i lk n d z  esię ciu 
policj i  ntow.  Pu b l i c z n o ść  p o d d a w a n a  
■ es t  p o t f  jn e j  kont ro li ;  wyda  no  ty l ­
k o  150 k a r t  w s t ę p u .

P r z e w o d n i c z ą c y  r o z p r a w y  o ś w i a d ­
czył  n a  w s t ę p i e  iż w o b e c  s m i e r -  
d zo t  e g o  ak tu,  iż w są d z i e  z n a j d u j ą  
s ic h i t l e row cy i ko m urn śc  z m u s z o ­
ny  jest  p r ze s t r zec ,  iz n ie  do p u „ c  do  
ż a d n y c h  d e m o n s t r a c y j .

O ś w i a d c z e n i e  to  t ł u m r e z y  się 
t e m ,  że p r z e w o d n i c z ą c y  r o z p r a w y  
o t r z y m a ł  listy z p o g r ó ż k a m i  o d  r o z ­

m a i t y c h  zw  ą z k ó w  r a d y k a l n y c h .  N a  
ławie  o s k a t ż o n y c h  z a s ;»di.  por  L u -  
d in  i S c h e r i n g e r  o raz  n a d p o r .  W e n d t ;  
w s z y s c y  z 5 p u ł k u  a r ty ler j i  w U lm .

j u z  p i e r w s z e  z e z n a n i e  o s k a r ż o ­
n y c h  rzuci ło  c h a r a k t e r y s t y c z n e  ś w i a t ­
ło n a  n a s t r o je ,  p a n u j ą c e  w śr ód  m ł o ­
d y c h  o f ic erów  R e i c h s w e h r y .  O s k a r ­
żen i  oświadczyl i ,  że  po i i ty ka  r z ą a u  
R z t s z y  i d o w ó d z t w a  R e i c h s w e h r y  
n ie  o d o o w , a d a  i s t o t n y m  nas t ro so m ,  
p a n u j ą c y m  w arm, . .  P o s t a w a  r z ą d u  
n i e m i e c k i e g o  w o b e c  t r a k t a t u  W e r ­
sa l sk ie go  i pl a n u  Y o u n g a  n ie  jes t ,  
ich z d a n ie m ,  w y r a z e m  woli  n a r o d u  
n ie m ie c k ie g o .  Z  d a ls zych  s ł ów  o- 
s k a r ż o n y c h  w y n ik a ,  że w R e ic h -  
s w e h r z e  p a n u j e  r o z g o r y c z e n i : z p o ­
w o d u  u s t ą p i e n i a  gen .  S c e c k t a .  W  
k o ń c u  j e d e n  z o s k a r ż o n y c h  ośv iad-  
czył,  że R e i c h s w e h r a  n ie  m o ż e  
w s p o ł p r a c o w a  z m a r k s i s t a m 1 lub  
pa cy f i s ta m i  i mus i  n a w i ą z y w a ć  k o n ­
t a k t  z o rga n iz ac ja m i ,  k t ó r e  d ą ż ą  d o  
w y z w o l e n i a  N ie m ie c .

Dalsze wynikS ekspedycji policyjnej.
LW ÓW . 23.IX. (P a t). W  d n iu  22 b. ra. e k ­

sp ed y c ja  p o licy jn a  p rzep raw  ańzltu  d a lszą  ak  
e je  na  te re n ie  o k o liczn y ch  pow ia tów . W  w y­
n ik u  te j  a k c ji  z ak w e stjo n o w a n o  pew n ą  ilość 
b ro n i, m u ie rja łó w  w ybuchow ych  o ra z  a iik a  
w ozów  sp rz ę tu  w ojennego . Ja k o  c h a ra k te ry  
s ty czn y  m o m en t po d n ieść  n a l“ży fak t u .a le  
z ien ia  w czy te ln i P ro św ity  w  Kozow«*j 2 g ra ­
n a tó w  i licznego  m a t“rjah* w ybuchow ego , 
zaś  w czy te ln i P ro św ity  w P o d m ieh a lo w i 
cach  zn a lez io n o  jed y n ie  p aczk ę  noży , s łu ż ą ­
cych do p rz ec in a n ia  d ru tu  ko lczas teg o . Po-

u d to  e k sp e d y c ja  a rrsz to w a la  w Z aw ałow i*  
3 o so b n ik ó w  s iln ie  p o d e jrz an y c h  o  p o a p a le  
n ic  s te r t zb o ża  w g m in ie  W ie rzb n o w o , pu w . 
p o d lia jeck iego , a re sz to w a ła  ró w n ież  n ie ja ­
k ieg o  Ł a w ia n a , u k tó reg o  w m iech u  k ow al 
sk in i zn a lez io n o  6 k aw ałk ó w  ło m u , ja k im i 
p o s łu g u ją  s ię  sa b o ta iy śc i. W  O ty n io w ieaeh , 
pow . b ó b rsk ieg o  a re sz to w a n o  1 m ieszk ań ca  
z a  p rzech o w y w an ie  m a te rja łi:  w ybuchow ego* 
in n eg o  zaś za  ro z d aw a n ie  u lo tek  p o d b u rz a ­
jący ch



K U R J  E  Ł >V I L' E  N S  k Nr. 220 (*po2)

- • V* r*; ;> -v. r r ■ I A * *ANte *
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Od dnia 27-go~ września do 11-go października r. b. zostaną wyiozone, przez Obwodowe Komisje Wyborcze 
sp.sy wyborców do Sejmu i Senatu do publicznego przeg!ądu.

Każdy obywatel ma p r a w o  i o b o w i ą z e k  s p r a wdz a ć ,  czy zosrai^wpisany na listą wyborco w.
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707

ŻARÓWKI
e le k try c z n e  d la  u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  i k o m u n a ln y c h , o d d z ia łó w  w o jsk o w y ch , 
p rz e d s ię b io rs tw  p r r w a tn y c h  z u w z g lę d n ie n ie m  n a jw ię k sz e g o  r a b a tu  p o l e c a

firma „OGNIWO*1 w Wilnie, ul. S-to Jsósfca 9, teł. 16 -06
P ro s im y  się  p r z e k e s a d  i z a ż ą d a ć  o f e r ty

Dyskusja w sprawie ruzejmu celnego.

N A P R A W I O N Y  B J . *>D .
U staw a  z d n ia  12 lu tego  19;>0 r.

0 o ch ro n ie  sw o b o d y  w y b o ró w  zosta ła  
u c h y lo n a  i z a s tą p io n a  d e k re te m  P. 
P r e z y d e n ta  R zplile j.  U ch y lo n a  u s ta ­
w a  by ła  jeszcze je d n y m  ja s k ra w y m  
p rz y k ła d e m ,  w  jak i  sposób  p ra w  nie  
n a le ż y  p isać, a n a s tę p n ie  uch w alać .  
O s trze  je j  było  sk ie ro w a n e  p rzec iw k o  
u r z ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  i s a m o r z ą ­
d o w y m , p o w o ła n y m  s łużbow o  do 
c z jn n e g o  u d z ia łu  p rzy  p rz e p r o w a ­
d z a n iu  w yborów , o ra z  p rzec iw  c z ło n ­
k o m  k o m isy j  w y b o rczy ch .  P o d  ty m  
w zg lędem  by ła  o n a  w y b i tn e m  p o ­
g w a łc e n ie m  k a rd y n a ln e j  zasady  - 
ró w n o śc i  w szy s tk ich  w obec p raw a .  
Za  e w e n tu a ln e  u c h y b ie n ia  rzecz> 
w iste , czy n a w e t  u ro jone ,  lu b  zgoła 
sp o w o d o w a n e  p rzec iążen iem  p ra c ą  
w g o rą c z k o w y m  okres ie  w y borczym , 
u rz ę d n ik  m ia ł  być  c ią g a n y  po są ­
d ach ,  n a ra ż o n y  n a  sz y k an y  ze s t ro n y  
„ p o k rz y w d z o n y c h *  m e n e ró w  p a r t y j ­
n y c h  i ró ż n y c h  „m ężó w  z a u fa n ia 11, —  
po d czas  gdy osobę  ich  sa m y c h  u s ta ­
w a  pozostaw dała  w  spoko ju , d a jąc  im  
zu p e łn ą  sw obodę  w u ż y w a n iu  w sze l­
k ic h  sz tuczek  p rzed w y b o rczy ch ,  
w p ły w a ją c y c h  n ie je d n o k ro tn ie  w w y ­
b i tn y  sposób  n a  p rzeb ieg  w y b o ró w
1 m a ją c y c h  d ec y d u ją c e  zn aczen ie  d la  
u s ta le n ia  re z u l ta tó w  w yborczych . 
P a r ty jm k o m ,  uD iega jącym  się  o  m a n ­
da ty ,  w olno  oyło b e z k a rn ie  w p isy ­
w ać n a  lis ty  w yborcze  t. zw. „ m a r tw e  
d u s z e “ , w olno im  -  by ło  -  b e z k a rn ie  
sp ro w a d z a ć  n ie u p ra w n io n y c h  do  gło­
s o w a n ia  i ty m  sp o so b em  zdobyw ać  
dla  s ieb ie  w n ieu czc iw y  sposób  głosy 
Im  w szy s tk o  m ia ło  być w olno , gdyż 
u s ta w a  k a ra ć  m ia ła  ty lko  i w y łącz ­
nie..- u rzęd n ik ó w -

C h a ra k te ry s ty c z n y m  m o m e n te m  
p o z a te m  w u c h y lo n e j  u s taw ie  było  
o d d a n ie  n a d z o ru  n ad  w y toczoną  p r z e ­
c iw k o  u rz ę d n ik o w i  s p ra w ą  karm i nie 
w  ręce  p r o k u r a to r a ,  ja k  zasadn iczo  
p o w in n o  m ieć  m ie jsce  w ed ług  o g ó l­
n y c h  p rz e p isó w  k o d e k su  p o s tę p o w a ­
n ia  k a rn eg o ,  lecz w łaśn ie  w ręce 
„ p o k rz y w d z o n y c h 14, a więc z z a sad y  
w ręce m ężó w  z a u fa n ia  poszczegól­
n y c h  p a r ty j ,  z a k ła d a jąc y c n  n a  ż ą d a ­
n ie  sz tab ó w  p a r ty jn y c h  w yborcze  
„p ro te s ty " .  P a r ty jn ic tw o  raz  więc 
je szcze  pom y śla ło  o  p rzy w ile ju  b ez ­
k a rn o śc i  i n a d m ie r n e j  sw obodzie  d la  
siebie , w b rew  logice i ogó ln ie  obow ią- 
zu ją c y m  p rzep iso m  p ra w n y m .  O d ­
su n ię c ie  p r o k u r a to r a  od tego ro d z a ju  
s p ra w  zm u sza ło b y  w ładze  sądow e do 
ro z p a t ry w a n ia  w szystk ich , n a j b a r ­
dzie j  n a w e t  b ez p o d s ta w n y c h  skarg , 
o p ó ź n ia ją c  te m s a m e m  w y m ia r  s p r a ­
w ied liw ośc i w s p r a w a c h  ogólnych ,

w obec i t a k  o g ro m n e g o  p rz e c ią że n ia  
sądów .

N ow y  d e k re t  P  P re z y d e n ta  Rzpli- 
te j  w y d a n y  n a  zasadz i?  a r t .  44 p k t .  5 
K o n s ty tu c j i  n a p r a w ia  błędy i u c h y ­
b ie n ia  p o p rz e d n ie j  us taw y . Przede-  
w szy s tk iem  zasadn iczy  a r ty k u ł  u s t a ­
wy' u s ta la  zasadę  odpo\j  ied z ia ln o ś t i  
k a rn e j  w szystk ich , k tó rz y  w b ez ­
p ra w n y  sposób  w p ły w a ją  n a  wyrn ik  
g ło so w an ia  do  izb p a r la m e n ta rn y c h .  
A więc będzie  o d p o w ia d a ł  za ró w n o  
u rzęd n ik ,  jak  i ag i ta to r  p a r ty jn y ,  czy 
też k a n d y d a t  na  posła , ja k  rów nież  
p rzec iw k o  tym , k tó rz y b y  chc ie li  k u ­
pow ać, czy  też s p rz e d a w a ć  g łosy w y ­
bo rców , w zg lędnie  zob o w iązy w ał  się 
w ten  sp o só b  n a k ła n ia ć  w y b o rc ó w  do 
w s trz y m y w a n ia  się od głosu. ' Co do 
u rz ę d n ik ó w  —  n o w y  d e k re t  us ta la ,  
iż jeśli  u r z ę d n ik  d o p u śc i ł  się n a d u ­
życia w yborczego  w czasie  u rz ę d o ­
w ania ,  to  są d  w in ien  oko liczność  tę 
u z n a ć  za o b c iąża jącą

P o z a te m  d ek re t ,  wr o d ró ż n ie n iu  od 
p o p rz e d n ie j  u s ta w y ,  k a rz e  n ie ty lk o  
p rz e s tę p s tw a  d o k o n a n e ,  ale rówmież 
i t. zw, ich u s i ło w an ie ,  czyli p rz e ­
s tęp s tw o  zam ie rzone, do p o p e łn ien ia  
k tó reg o  sp ra w c a  ju ż  p rzy s tąp i ł ,  lecz 
p rz e rw a ł  je  z p rzy czy n  od  sw oje j 
woli n ieza leżnych . Je s t  to  oczyw iste  
zao s trzen ie  p o p rz e d n ic h  p rzep isów , 
k tó re  u z n a w a ły  jed y n ie  k a r y  ty lk o  za 
p rz e s tę p s tw a  c a łk o w ic ie ,  d o k o n a n e  
T e n  p rzep is  grozi p rz e d e w sz y s tk .e m  
ty m  zpo śró d  d z ia łaczy  p a r ty jn y c h ,  
k tó rz y b y  p ró b o w a l i  w sz tuczny  sp o ­
sób  „p o w ięk szy ć"  n a  l is tach  w y b o r ­
czych  g ro n o  sw ych  zw o len n ik ó w .

N a p ra w ie n ie m  zasadn iczego  u c h y ­
b ien ia  p o p rz e d n ie j  u s ta w y  jes t  u s t a ­
lenie  d la  s p ra w  k a r n y c h  z no w eg o  
d e k re tu  ogó lnego  t ry b u  p o s tę p o w a n ia  
w ed ług  o b o w ią z u ją c eg o  w całe j  P o l ­
sce K odeksu  P o s tę p o w a n ia  K arnego , 
a n ie  wredług  z a sa d  „ s p r e p a r o w a ­
n y c h "  d la  „w id z im is ię "  p an ó w  p o ­
słów . W o b ec  tego  p rzy  p ro w a d z e n iu  
d o c h o d z e n ia  do jdz ie  d o  głosu p r o k u ­
ra to r ,  j a k  to  m a  m ie jsce  we w s z \s t -  
1; ich in n y ch  s p ra w a c h  k a rn y c h ,  a  n ie  
a g i ta to rz y  p a r t)  jni, c z y  tez w ogóle  
c iem ni i o tu m a n ie n i  ludzie .

W y d a n ie  n o w eg o  d e k r e tu  i u c h y ­
lenie  p o p rz e d n ie j  u s ta w y  —  to  z w y ­
c ię s tw o  zasady, iż p ra w o  o b o w ią z u ję  
w ró w n e j  m ie rz e  w szystk ich , n ie  
p rz e w id u je  p rz y w ile jó w  b e z k a rn o śc i  
d la  je d n v c h ,  s tw a rz a ją c  d la  d ru g ic h  
d ra k o ń s k ie  p rzep isy  P ra w o  b o w ie m  
m u si  s to so w a ć  się do art. 96 K o n s ty ­
tucji ,  k tó ry  głosi, że „w szyscy  o b y ­
w ate le  są rów n i w obec  p ra w a " .

S-ki.

Posiedzenie Rady Ministrów.
W A R S Z A W A .  23 9. (P a t )  W e  

w t o r e k  23 b . ' m.  o d b y ł o  się p o d  
p r z e w o d i ć c t w c m  p. p r e m j e r a  M a r ­
sz a ł k a  P i ł su d sk ie g o  p o s i e d z e n i e  R a ­
dy  M.nis t rów.  N a  p o s i e d z e n i u  tern • 
R a d a  Minis t r  i w  p o s t a n o w i ł a  z n o w e ­
l izować  rozporze  Iz mi n is t rów:  s k a r ­
bu ,  p r z e m y s ł u  i Handlu o raz  ro ln ic t ­
w a  z mies .  l ipca r. b. w s p r a w i e  
z w r o t u  cei  p rzy  w y w o z i e  zbóż ,  p r o ­
d u k t ó w  p r z e m i a ł u  o r az  s ło d u  w 
k ie r u n k u  p r z e d ł u ż e n i a  o b e c n e g o  s y ­
s temu p r e m j o w a n l a  t y c h  p r o d u k ­
tó w .  P r z e d ł u ż e n i e  to  b ę d z ie  mia ło  
m ie js c e  aż  cło o d w o ł a ń , a  z tern,  że 
u c h y l e n i e  p r z y z n a n e g o  z w r o t u  ce ł  
m o ż e  n a s t ą p i ć  za  p o p r z e d n . j m  dwu-  
mie bię cŁ ncm z a p o w i e d z e n i e m

W  d a U z y .n  c iągu  R a d a  Mini s t ­
r ó w  w y s ł u c h a ł a  o x p o s e  min is t ra  r o l ­
n i c t w a  o m i ę d z y n a r o d o w e  k o n te -  

- renc j i  ro lniczej  i p r z y j ę ł a  je d o  z a ­
tw i e r d z a j ą c e j  w i a d o m o ś c i  o r az  uch-  
w aliła w y z n a c z y ć  n a  d e l e g a t ó w  Po l  
ski d o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o m i t e t u  
s tu d jó w ,  k t ó r e g o  u t w o r z e n i e  z o s t a ­
ło z d e c y d o w a n e  n a  k c n f e r e n c j .  w a r ­
szaw ski e j ,  p. A d a m a  R o s e g o ,  d y ­
r e k t o r a  d e p a r t a m e n t u  w M in i s te r ­
s tw ie  R oln ic tw a ,  M e c z y s ł a w a  S o k o ­
ło w s k ie g o ,  d y r e k t o r a  d e p a r t a m c  ntu 
w M. n i s te r s tv  le P r z e m y s ł u  i H a n d ­
lu i R o m a n a ,  n a c z e l n i k a  w y d z ia łu
M. S  Z .

W alny Zjazd Związku 
Strzeleckiego.

Tel. od wl. kor. z  Warszawy
D z i e w i ą t y  W a l n y  Z i a z d  Z w i ą z ­

k u  S t r z e le c L .eg o  o d b ę d z i e  się w 
dn iu  19 p a ź d z i e r n i k a  w  Warszawie ,  
P r o g r a m  z ia z d u  o g ł o s z o n y  m a  b y ć  
n i e b a w e m .

Lotnicy angielscy w  Pucku.
F U C K ,  23-9. (Pa t) .  A n g i e l s k a  e-

s k a d r a  n a p o w i e t r z n a  p r z y b y ł a  tu na  
4 d u ż y c h  h y d r o p l a n a c h  z za ło g ą  
s k ł a d u j ą c ą  s ię  z 9 of . c e ró w  i 10 p o ­
do f i ce ró w.  W c z o r a j  p o d e j m o w a n i  
byli gośc ie  p r z e z  d o w ó d z t w o  d y w i ­
z jo n u  lo tn i c z e g o  m o r s k ie g o ,  dzisiaj  
t o r p e d o w i e c  m a r y n a r k i  w o j e n n e j  z a ­
b ie r ze  goś c i  d o  G d y n i ,  g dz ie  zwie  
d z ą  po r t  w o j e n n y  i h a n d l o w y ,  a  n a ­
si ę p n i e  p o d e j m o w a n i  b ę d ą  prz ez  
d o w ó d c ę  f loty k o m a n d o r a  * U n r u g a .

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  23 9 (Pa t) .  W  13-ym
dn iu  c ią g n ie n i a  5 k l asy  21 Polsk ie j  
P a ń s t w o *  ej Loter j i  K la so w e j ,  g ł ó w ­
nie jsze w y g r a n e  p a d ł y  n a  n u m e r y  
n a s t ę p u . ą r  e:

75 ty s ię cy  z ł o ry c h — 30.163. 20 tys.  
zl. —  115.755, p o  10 ty s i ęcy  z ło ty ch  
— 28 956, 92.6b7.

G E N E W  A  23. IX ( P a t )  N a  w c z o r a j s z e m  p o s i e d z e n i u  drugie j  komisj i  
Z g r o m a d z e n i a  d e l e g a t  f r ancusk i  Flanclin p r z e d s t a w i ł  p r o j e k t  o b s z e r n e j  re- 
zolucj. ,  k t ó r a  u w z g l ę d n i a  ca ło k s z ta ł t  dymis j i  i d o m a g a  się, a b y  u m o w y  
o ro z e jm ie  celnymi r a t y f i k o w a n e  zos ta ły  o ile m o ż n o ś c i  p r z e z  w sz ys t k ie  
p a ń s ł wa .  W  s p r a w i e  na jw ię k sz e g o  ' u p r z y w i l e j o w a n i a  n ie  zo s t a ło  z a ję te  
b e z p o ś r e d n i e  s t a n o w is k o  N a t o m i a s t  z g ło s z o n o  rezo luc ję ,  d o m a g a j ą c ą  się 
u t w o r z e n i a  s t a ł e g o  o r g a n u  r o z j e m c z e g o  d la  t ł u m a c z e n i a  i i n t e r p r e t o w a n i a  
układ< w  h a n d l o w y c h .  W  t y m  ce lu  m ia ł a b y  R a d a  z a p r a s z a ć  c o n a jm n ic j  
raz  w  r o k u  pr zed s ta w ic ie l i  r z ą d ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  p a ń s t w  d la  o m ó w i e n i a  
z a g a d n i e ń  g o s p o d a r c z y c h ,

i

„Wiek XX przeciwko X!X“.
W łochy wobec ostatnich wydarzeń w Niemczech.

WĘGIEL
„ F o g i o  d ’O r d  . n ' “ og ła sz a  w s t ę p n y  

a r t y k u ł  p o d  tyt.  iek X X  p r z e c i w k o  
X I X “ O ś w i a d c z e n i e  o ( -c ja lnego  
o r g a n u  partj> f a sz y s to w sk ie j  dotyczy 
o s ta tn ic h  w y b o r ó w  n ien  .eck ich.  P o  
s tw ie rd z e n iu ,  ze ż a d n a  z 24 d e !ega- 
cvj  m e  o s- ąg nę ła  z d e c y d o w a n e j  
w .ę k s z o ś c i  i ni-  j es t  z d o ln a  r z ą d z  ć 
s a m o d z ie ln i e ,  a r ty k u ł  głosi,  że w y ­
b o r y  bv  y b e z c e lo w e ,  p o z o s ta ł  b o ­
w i e m  s ta n  po p rzed n i .  Dkiś u t w o r z e ­
n ie  wielk ie j  koalicji  r z ą d z ą c e  nai r a ­
f a  na w ię k s z e  n ’ż p o p r z e d n i o  t r u d ­
nośc i .  W y b o r y  e d n a k  są - n a m i e n n e  
a k o  w s ka źn ik  sy tu a c j '  W  d a l s z y m

ciągu  dz i e n n ik  z a p y t u j e ,  czy są  w  
E u r o p i e  ludz ie ,  k tó rz y  myś lą ,  że 
p l s n  Y o n g a  r zeczyw iśc i e  w r o k u  
1986 z o s ta n ie  w ca łośc i  w y k o n a n y m  
o r a z  że  t r a k t a t y  b ę d ą  t r w a ł e  w i e ­
cznie .

O d r o d z e n i e  n a r o d o w e  N ie m  ec 
i n t e r e s u je  nas ,  a  h i p o t e z a  e w e n t u -  
a lnych^  i w a n t u r  k o m u n i s t y c z n y c h  w 
N e - m c z e c h  nie t rwoży  nas .  f a s z y ­
s to wsk ie  W ł o c h y  n ie  ł u d z ą  się,  a 
i e d y n ie  p r z y g o t o w u i ą  się D o  c z e g o  
się p r z y g o t o w u j ą  —  te g o  n ic  m ó w i  
o r g a n  p a r t u  fa sz ys to w sk ie j .

G ó rn o ś lą s k i bez miału

“ - t r  «* . F. fenu
Wileńska 8.

W o z y  p l o m b o w a n e .  —  N a  w r z e s i e ń  
b e z  p o d w y ż k i  6 0 6

tU f lU g P lIH S C
Dawne .W eso łe  M iasteczk u ' nc  P, W. K,

C zy n n y  p rzez  c a ły  d z ień

na TARGACH PÓŁNOCNYCH
do 12-ej w nocy .

W ejśc ie  w y łą c z n ie  do L uno  P a r k u  w 
dnie p o w szed n ie  od  7 - ej w ieez. w so ­

bo ty  i w n ie d z ie le  od 3 ej po poł.
W s t ę p  50 i 30  g r  702-4 

m  jg.PTS

Tadeusz Łopalews^i jako nowelista.
(..Rozm owa w  drodze", „Żołnierze i kobieta" 

i „Nierozsądny kochanek").

P i s a r z e  d z i d ą  się z a s a  u czo n a  
d w i e  ka te g o r je :  ci, k łńrzy  - h c ą  coś 
o p o w i e d z i e ć  i ci, k t ó r z y  c h c ą  coś 
p o w . e d z i e ć .  T a d e u s z  K o p a l s w s k i  z a ­
l icza  się s t a n o w c z o  do  kacegor j i  
d rugie j ,  p r zez  co zas ługu je  n a  po- 
c z y t n o s ć  u ludzi  g ło d n y c h  m e  n o ­
w in e k .  a czeg u ś  i s to tn ie j szego .

N a j b o g a t s z a  l u d z k a  fa n ta z ja  jes t  
u b o ż s z ą  od  s a m e g o  życ ia  — Ł o p a -  
l e w s k  wie o tern — cze rp ie  t e m a  
t y  z po w odz i  dni  p o w s z e d n i c h ,  na  
p o z ó r  szary  h, a p rz ec ie ż  p e ł n y c h  
t reśc i .  W  p r os ty ch ,  lud zki ch  i p r a w  
d z i w y c h  o p o w i a d a n i a c h  L o p a l e w -  
s k i e g o  ni ; m a  z j e łe za łych  „ m o r a l ­
n y c h  se n só w :  u k a r a n e g o  zła i wy-  
n a g r o d z o n e g o  d o b r a 11 — są  ludzie,  
jesl  życ ie  i Bóg,  k tó ry  n :e z a g l ą d a  
przez  dz iu rkę  od k lu cza  do  serca ,  
w jak ie  ws tą p ić  z - .mier ta ,  n .e  p o d ­
p a t r u j e ,  czy a k u r a t  w s z y s t k o  jes t  
l a m  u p r z ą t r  ę te  — w chodz i  p o p r o -

s tu  i n ie  co fa  się p r z e d  z łe m ,  ty lko  
je  z a m i e n i a  n a  dobro .

W s z a k  c z a s e m  t r z e b a  t a k  b a r ­
dzo  n ie wi e le  a b y  o d n a l e ź ć  w ł a s n e  
se rc e  w y s t a r c z y  jak iś  m a le ń k i  szcze  
gpł,  t ak iś  d ro b ia z g ,  jak srare b u ty  
„K s ię d z a  D o m i n i k a 11, l u t  b a n a l n i e  
p r o s ta c k i  li 3t s z e r e g o w c a  z m a r ł e g o  
p r z e d  chw. lą  ( „ D w a  1 s ty") .  D r o b n e  
j - s t  to w szys tk o ,  nie e f e k t o w n e ,  
n . e  d e k o r a c y j n e ,  nie te a t r a ln e ,  n ie  
i w  ą i e c z n t — rsc ze j  codz ' " i nne  i po- 
■ pol ite ,  j a k  cf lcb jak  z iem a; w s z y ­
stko,  n a w e t  b o h a t e r s t w o .  B o h a t e r s t - 
w e n  b o w i e m  **ą m e ty lk o  j e d n o r a ­
z o w e  w y c z y n y ,  za k*óre dają  o d z n a -  
k i k r zyże ,  l ecz  t a k ż e  czy n y  o w a r ­
tości  k t ó r y c h  s a m  „ b o h a t e r "  n.e m e  
wie,  bo  nie mie: ci s ię w r im ś w ia ­
d o m o ś ć  zasług i ,  j a k  często  w lu d z ­
k ic h  u m y s ł a c h  n ie  mieśc i  s ię p o j ę ­
cie wi ry .

T a k ą  „ b o h a t e r k ą "  d n ia  p o w s z e d ­
n ie g o  je s t  m a t k a  P i o t r a  w  p ow ie śc i

Prasa francuska o 
w sprawie

P A i l Y Z ,  23.IX (P a t ) .  P r a s a  k o

przebiegu dyskusji 
mniejszości.

m e n t u j e  p r z e b i e g  w c z o r a j s z y c h  na-'< 
r a d  w G e n e w i e  p o dk re ś l * ,  że m i ­
ii i ter  d r i a n d  z c a ł ą  j - . snością p r z e d ­
stawi! s p r a w ę  m n ie js z o śc io w ą ,  o 
s t r z e g a ją c  Z g r o m a d z e n i e  Ligi  p r z e d !  
o d p o w i e d z  a lnośc ią ,  j a k ą  p r z y j m u j e 1 
n a  s ieb ie  p r z y  p o w z i ę c i u  u c h w a l

„ P e t i t  P a r i s ie n "  p isze,  ż e  m in is te r  
Cu r t i u s  n ic  ty lko  był  z m u s z o n y  
c o f n ą ć  sic z z a j ę t e g o  s t anow is ka ,  
a le  w  d o d a t k u  d a ł  min  st ro wi Br ian-  
do w i  o k a z j ę  d o  z a m k n i ę c i a  dyskus j i  
z a i m p r o w i z o w a n ą  m o w ą  p h n ą  g ł ę ­
b o k ic h  myś l ;

Komisja studjów do spraw unji europejskiej.
G E N E W A .  23.IX  (Pa t ) .  (S z w a j ­

c a r s k a  A g.  T e le g r . ) .  D n i a  23 b,  m. 
z e b r a ł a  s ię  n a  p o s i e d z e n i e  k o n s t y ­
t u u j ą c e  ko m is j a  e u r o p e j s k a .  P o s i e ­
d z e n i e  o t w o r z y ł  g e n e r a l n y  s e k r e t a r z  
Ligi N a r o d ó w  sir Er ie  D r u m m o n d .  
N a  w n i o s e k  H e n d e r s o n a  Br iand  z o ­
s ta ł  j e d n o m y ś l n i e  m i a n o w a n y  p r z e ­
w o d n i c z ą c y m  komisj i ,  k tó r e j  n a d a n o  
ty t u ł  „ko m i i j i  s t u d i ó w  do  s p r a w  
unj i  europe jsk i*  j “.

B . iand ,  o b e j m u j ą c  p r z e w o d n i c t w o ,  
oświa dczy ł ,  że  k o m i j j a  o t w a r t e  jes t  
d la  w s z y s t k i c h  p a ń s t w ,  b ę d ą c y c h  
cz ł o n k a m i  Ligi.  S p r a w *  ud z ia łu  p o ­
z a e u r o p e j s k i c h  p a ń s t w  cz ło n k ó w  Li 
gi N a r o d ó w  w o b r a d a c h  będ z ie ,

łą czn ie  ze  s p r a w ą ,  d o t y c z ą c ą  k o s , i  
so w ie ck ie j  i Turc j i ,  f i gurowała  n a  
p i e r w s z y m  p u n k c i e  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o  s ty c z n io w e j  sesj i  komisj i .

Sir Er ie  D r u m m o n d  z o s ta ł  u p o ­
w a ż n i o n y  d o  z e b r a n i a  n a  s t y c z n i o ­
w ą  s e s j ę  komis j i  p o t r z e b n e g o  pol i ­
t y c z n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  muter ja -  
łu,  z u w z g l ę d n i e n i e m  zb ie ra jące j  się 
w  l i s top adz i e  r. b. k o n f e r e n c i : m . n i ­
s t r ó w  h a n d lu  r ó ż n y ę h  r z ą d ó w  S t y c z ­
n i o w e  p o s i e d z e n i e  komisj i  o d b ę d z i e  
się w zw ią zk u  z s e r j ą  R a d y  Ligi 
N a r o d ó w .  Br ia nd  pe łn i  f u n k c j e  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  komisj i  d o  chwili  z e ­
b r a n ia  się p r z y s z ł o r o c z n e g o  Z g r o m a ­
d z e n i a  L ig : N a r o d ó w .

Nowa kunstytucjd gdańska.
G D A Ń S K ,  23-9. (Pat ).  W o b e c  o- p i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  s e j m u  o d b ę -  

g ło sz eni a  (u s t a w y  o r e for m ie  kon-  dz ie  i ię 16 g r u d n i a  r. b. D o t y c h c z a -
s ty tuc j .  o r az  n o w e j  konstytuc. j ,  s o w y  s e n a t  s k ł a d a  swój  u r z ą d  w
g d a ń s k i e j  w  C d a ń s k i m  D z i e o n . k u  d n u  w y D or ów  n o w e g o  s e n a t u 1 k tó-
U s t a w  u s t a w a  te  w e s z ł e  w życ ie .  ry  w y b r a n y  b ę d z i e  w c iągu  I mie-
O J t ą d  o b o w i ą z u j e  n o w ą  k o n s ty tu -  s iąca ,  to z n a c z y  w  dniu  16 s ty czni a
cja  g d a ń s k a .  N a  p o d s t a w i e  n o w e j  1931 roku .  W e d ł u g  n ow *j  k o n s ty tu -
kon s t y tu c j i  w y b o r y  do  s e im u  g a a ń -  cji o d b y w a j ą  się w t rzy  m i e s i ą c e  po
sk i ego  o d b ę d ą  się w dn ie  16 listo- w y b o r z e  s< jm u  g d a ń s k i e g o  t a k ż e
p a d a  r. ,b. Wed łu g  a r t y k u ł u  10- tgo  n ow e  1 w y b o r y  d o  g d a ń s k i e ’ ra  dy
kons ty tu c j i ,  : d o t y c h c z a s o w y  se jm  mie jsk ie j .  Jak  w ia d o m o ,  z we jśc iem
ro z w i ą z u j e  oię z d n i e m  n o w y c h  wv-  w życ ie  n o w e j  kon s t y tu c j i  h c z b a  po-
b o r o w ,  to  jeet  w d n iu  16 l i s t o p a d a  s łó w  d o  s e j m u  g d a ń s k i e g o  z r e d u k o -
r. b,  N a  z a s a d z i e  art .  12 k o n s t y t u -  w a n a  jes t  ze 120 d o  72, a  l i czba
cji n o w o w y h r a n y  se jm  z b ie r a  s ię  w s e n a t o r ó w  z 22 d o  12
30 dni  po  w y b o r a c h .  W o b e c  t e g o  • --------

Przed dziesięciu laty
1 Komunikaty Sztabu Generalnego.

D nia  23-gi> w rz eśn ia  1920 r.

F ro n t  p ó łn o cn y . G rupa  sk rzy d ło w a  2-ej 
a rm ji ,  dy w iz je  1-a leg jonow a ,  l  a l i tewsko- 
b ia ło rus l ia  o raz  4-ta i 2nga b ry g a d y  jazd y  
o s iągnęły  r e jo n  D rusk ien ik ,  o p an o w aw sz y  
m ost  n.a iNiemnie.

A kc ja  dyw iz j i  och o tn icze j  w k ie ru n k u  n a  
G rodno d o p ro w a d z a  je j  lewe sk rzy d ło  do 
Niem na,  n a  pó łn o cn y -zach ó d  od tw ierdzy .  
P od  Kuźnicą  toczą s ię  zażar te  w a lk i .  Akcja  
dywiz ji  g ó r sk ie j  n a  Odelsk  k o ń c z y  Siię zdo­
b yc iem  tego m ias teczk a  o godz in ie  11-ej.

3-a dy w iz ja  leg jonów  o d p ie ra  p rzew ażn ie  
w w a lce  na  b ia łą  b r o ń  g w a ł to w n e  n a ta rc ia  
n iep rzy jac ie lsk ie  w  re jo n ie  B rzos tow ica— 
Gorbacze. Ogień a r ty le ry jsk i  ze( s t ro n y  n.e- 
p rzy jao ie la  osiąga tu  nap ięc ie  rz a d k o  sp o ty ­
kane  w  w ojn ie  po lsko-rosy jsk ie j .

W  myśl  ro z k a z u  Naczelnego W o d za  r o z ­
poczę ła  i  n a sz a  a r m ja  ofenzywę, o d rz u ca ją c  

^skoncen trow anego  do  n a ta rc ib  n iep rzy jac ie la  
n a  Berezę K urtuzką,  S łon im  i W u łk o w y sk  
15 a dy w iz ja  p iecho ty  zaję ła  W o łk o w y sk  o 
go d z in ie  21-ej. f

F ro n t  p o łu d n io w y . 8-a d y w iz ja  p iech o ty  
i 1-a b ry g ad a  j a z d y  w y k o n a ły  a k c ję  na  Z a ­
s taw, ro z p i ja ją c  24-ą dy w iz ję  so w iecką  i b io ­
r ą c  3000 jeńców, 3 dz ia ła ,  35 k a i a b m ó w  m a ­
s z y n o w y c h  o raz  tab o r  d tugośc i  d w u c h  k i lo ­
metrów-.

iNa p ó łn o c  od R ów nego  n iep rz y ja c ie l  w y ­
cofał  się  n a  Słucz p a lą c  za so b ą  m osty .

D n ia  24-go w rześn ia  1920 r.
I F ro n t  p ó łn o cn y . 2-a a r m j a - a k c ja  dywizji  

ocho tn icze j,  zm ie rz a ją ca  do  o p a n o w a n ia  p ó ł­
n o c n y ch  fo r tó w  G ro d n a  i s fo r s o w a n ia  N iem ­
n a  w d n iu  dz is ie jszym  nie  osiąga  rezu l ta tó w .

D y w iz ja  gó rska ,  po c iężkich  w a lkach ,  w y ­
p ie ra  n iep rzy jac ie la  z r e jo n u  n a  z ach ó d  od 
K u źn icy  i zd o b y w a  u t r a c o n ą  m ie jscow ość  
Sidrę , z m u sza jąc  oddz ia ły  sow ieck ie  do  o d ­
w ro tu  n a  l in ję  z ew n ę t rzn y ch  fo r tó w -G ro d n a .

O d dz ia ły  Ii b ry g a n d y  g ó rsk ie j  zd o b y w ają  
m ias teczko  Indurę ,  k tó re  w  c iąg u  d n ia  k i lk a ­
k ro tn ie  p rzechodzi ło  z r ą k  do rą k .  O godz. 
22-jćj I n d u r a  zosta je  os ta teczn ie  o p a n o w a n a  
poczem  II b r y g a d a  g ó r s k a  p rz e su w a  się do 
N iem n a

.Ruchem o sk rz y d la ją c y m  3-a  d y w iz ja  le- 
g jo n o w a  w y p ie ra  n iep rzy jac ie la  z Brzosto- 
w icy  W ie lk ie j  i Małej i n a  c a ły m  sw ym  o d ­
c in k u  posu w a  się znaczn ie  n a  w schód

4-a  a r m j a :  pod  w p ły w em  g w a ł to w n y ch  
p rz e c iw n a ta rć  o d w o d ó w  n iep rz y ja c ie lsk ich  
15 d y w iz ja  p iec h o ty  m u s ia ła  opuścić  W o łk o  
w ysk ,  po w a lk ach  t r w a ją c y c h  od św itu  do 
•wieczora 11 d y w iz ja  p o d su n ę ła  się  w  s t ro n ę  
iBerezy K a r tu sk ie j  14-a z d o b y ła  Różany.

F ro n i  p o iu d n lu w y . 6-a a r m j a :  n a  s k r a j ­
n y m  p o łu d n io w y m  sk rzy d le  f ro n tu  o d d z ia ły  
u k r a iń s k ie  za ję ły  D u n a jo w ce .  W  re jo n ie  
G rudka  i P lo sk i ro w a  toczą  s ię  w a lk i .  O d ­
d z ia ł  w y p a d o w y  8-ej dyw iz ji  p iec h o ty  i 1-a 
b ry g a d a  jaz d y  zaję ły  o godz. 18-ej Szepie- 
tówkę. Dalej  n a  pó łnoc  n iep rz y ja c ie l  o b sa d z a  
w schodn i  b rzeg  M orynia .

m n m

L o p a l e w s k i e g o  p o d  ty tu łe m :  „N ie ­
r o z s ą d n y  k o c h a n e k "  ta k im  „ b o h a ­
t e r e m "  j'cst k s i ą d z  D o m in ik  u b o ż u ­
chn y ,  d z iw a c z n y ,  n a w p ó l  św ię ty ,  t a ­
k im  je s t  r y w a l  p o r u c z n i k a  K n ś c i e n m  
( „ k o ł n i e r z e  k o b . e t a " ) ,  a n a w e t
„ S z e r e g o w i e c  M ir g a s "  —  z łodz ie j
w ła sn y ch ,  z d a r t y c h  b u t ó w ,  lub M a r ­
celi P ł i ch t a  —  „ b e z b o ż n y  ( a m o b ó j -  
c a  („Mie jsc e  p o s t o ju " ) .

W  bwi n  s p o s o b i e  p a t r z e ­
nia n a  rz :czy o s t a t e c z n e  —  L o p a -  
l e w s k .  s ta je  s .ę  r a d o s n y m  p o g a n i ­
n e m  o d z ie r a  śm ie rć  z „ u r o k u "  m e-  
l o d r a m a t y c z n e j  g rozy ,  k ke dł ug  i . i ego 
śm ie rć  j e s t  ty lk o  u p r z ą t n i ę c i e m  ze 
s e r c a  w sz e lk i ch  „ m a ł y c h  mi ł ośc i11, 
a b y  s ię m o g ło  B o g ie m  n a p e ł n i j  t ak,  
że  „wię ce j  w n i e m  t e d y  n i e b a  m i  
t e g o  b łę k i tu  n a d  n a m i ’ ( „ R o z m o w a  
w d-odze") ,  N a w e t  śm ie rć  J e z u s o w a  
b y ł a  s a m ą  a s n o ś : i ą :  „ N i e p r a w d a ,
że  z ie m ia  z a d r ż a ł a  i n i e b u  p ę k ło  
og nis te ,  g d y  z a w i s n ą ł  n a kr zyżu ,  o, 
C h r y s t e "  —  w y k r z y k u j e  L o p a l e w s k .  
w sw o je m  „ W n i e b o w s t ą p i e n i u " .  O d ­
b y ło  się oiio w s p o s ó b  b a r d z o  p r o ­
s ty;  O d k u p i c i e l  wz ró s ł  w ż y w e  ko  
n a r y  ja b ło ni  k w ir n ą c e i  i w niej  
z m a r t w y c h w s t a j e  c o  r oku .  Cid ło  z a ­

mie ni ł o  się w  pro ch ,  pi  och w  z ie ­
mię ,  a  z ie m ia  w y d a ł a  n o w e  życ ie  
r a d o s n e ,  p a c h n ą c e

A u t o r  cyklu  p o d  ty tu łe m :  „ L udzi e  
s a m o t n i 1 um ia ł  w y a o b y ć  z ż y c ’ i 
s m u t n ą  p o e z ję  sa m o tn o śc i .  L u d n a  
j e s t  j e g o  no w e la :  „ P t a s z n i k  i z e ­
g armi s t r z" :  d w o je  s t a ry c h  so l t te rów 
ro zm i ł o w a ło  soę w  s w o im  zaw o d z ie ,  
b o ć  D rzec ież  t r z e b a  coś  u k o c h a ć  i 
g o r z k . ó e i ą  w tej  ni m a t u r a l n e j  mi- 
łoś ci. Ś w ie tn ie  jes t  p o d p a t r z o n a  p c  
g a - d a  d la  w sz y s tk ic h  in n y ch  z a ję ć  
niż w ła sn e ,  z a c ię te  o d o s o b n i e n i e  sie 
o d  są s i a d a ,  g ro z a  n a  w i d o k  n o w e ­
go  lo k a t o r a  i zb l iżen ie  się d w ó c h  
s ta ry ch  z r z ę d ó w  p o  o t r z y m a n i u  te g o  
w s p ó l n e g o  c iosu  jai t i em je s t  s ą s i e d z ­
t w o  k o b i e t y  z m a i e m  dz i eck ie m .  A,  j a ­
k o  epMog, — zwycięstwo* życ ia ,  z w y c i ę ­
s tw o  u r o k u  d z i e c i ń s t w a  n a d  w s z e l k ą  
sz tucznośc i ą  n ie ch ęc i  i umi ło wań,

F c  d w ó c h  to m i k a c h  d o b r y c h  n o ­
we l  u k a z a ł a  się p o w ie ś ć  L o p a l e w -  
sk ie g o  p o ó  ty tu łe m ;  „ N i e r o z s ą d n y  
k o c h a n e k " .  F o v i e ś ć  ta  p r z e k o n a ł a  
m n ’e o s t a t ecz ni e ,  że  L o D a l e ^ s k i .  
j a k o  proza ik ,  j es t  p r z e d e w s z y s t L i e r r  
now el i s t ą .  Pi  s rwsza  cz ę ś ć  powieś c i  
j e s t  z u p e ł n i e  d o b r a ,  a le  .własc  wie

rozpada się  na trzy nowelki: n o w e ­
la o m ężu  warjatki, w ieszającym  =ię 
niby to z rozpaczy , że  zdradził c h o ­
rą żonę , a faktycznie  —  z nadmiaru  
sam otności,  now ela  o starym ak­
torze obarczonym  sześciorgiem  d z ie ­
ci, chorobą n ó g  i manją w ie lkości  
i, w reszcie ,  n ow ela  o m atce  piotra, 
szw aczce .

Drugi* część  ks-cźki stan ow iąca  
sam a p o w ieść ,  jest znacznie  słab­
s z a — rooi wi-ażenie pisanej w n a d ­
m iernym  pośp iechu , ni* lopracowa-  
nej. Starczy z a cy to w a ć  tak przy­
kład, jak ten, że w  zDożnyro, w iej­
skim dworku b o g o o jc z y -n ia n e g o  Sar­
m a ty — m iody, św ieżo  przybyły  na­
u czyc ie l  „układa do  sn u 1' swoją  
piętnastoletnią  u czen n icę . \ i e  w n i­
kam w to, czy  to ź le , czy dobrze, 
ale  tw ierdzę  z ca^ą s .an ow czosc .ą ,  
z e  tak b yć  n ic  m o g ‘o, przynajmniej 
z w ied zą  rodziców  d z iew czy n y  do-  
rast&’ącej

A ie  n ie  chodzi o drobiazg, k t ó ­
ry m oże  b y ć  zw y k ły m  n iezręcznym  
zw rotem , lecz  chodzi o to. ze  cała  
ta druga część  p o w ieść ,  cierpi na 
anernję i na kok ietow an ie  czy te ln i­
ka staremi rekwizytami jak mi zw yk ł

„Pan Jowialni* w nuwym 
żapiuie.

F Dyr .  T e a t r ó w  wi leń sk ich  w n a d e ­
s ł ane j  p r a s ie  o b s z e r n e ;  no t ace ,  k t ó ­
rej  b r ak  m ie j sca  r.ie p o z w a la  u m i e ś ­
ci* w c a i t ś c i  zanoyi i a d a  o r y g in a ln e  
u , ęc ie  o b y c z a j o w e j  sa tyry  F r e d r y ,  
a k t u a l n e g o  z a w s z e  t e m a t e m  swe j  
gorzk ie j  ironii,  (p o k r y te j  p o z o r n i e  
d o b r o d u s z n y m  u ś m ie c h e m ) ,  n a  te 
m a t  s o b k ó w  , n i e d o ł ę g ó w .  Insceni -  
z ec ja  sz tuki  p o m y ś l a n a  p r z e z  dyr .  
Z e l w e r o w . ? z a ,  z a s t o s o w a n a  w  K r a ­
k o w ie ,  z robi ła  wie le  h a ła s u  ‘ w y w o ­
ła ła  o ż y w i o n ą  p o l e m i k ę  w pras ie .  
„ Ś c ie r a j ą  się z r e s z tą  t a k ż e  d w a  p o ­
g lą dy  n a  t ę  s z tu kę .  J e d n i  chciel i  w 
niej  widz i eć  s a t y r ę  t rag i czną ,  z k t óre j  
imiać s ię — b y ł o b y  g r z e c h e m  p rz e c iw  

inte iigenc li ,  inn"— tr a k to w a  i j ą  r i e -  - 
mai ,  j a k  b e z t r o s k a  kro t ochw i lę .  A u t o r  
ins cenizac j i  u w aża ł ,  ze  p r a w d a ,  jaic 
zwy kle  jes t  p o ś r o d k u  ■ z a p r a g n ą ł  
w y s ł a w i ć  u t w ó r  tak ,  a b y  w  czas ie  
akc j  z m u s z a ł  d o  śm iech u ,  a  p o  o -  
p u s z c z e n i u  k u r t y n y  b u d z d  g ł ę b s z e  
re i le ks j e .  Dla te go ,  j a k  r ó w n i e ż  m a ­
jąc  n a  w zg lę d z i e  ce le,  o m ó w i o n e  
wyże j ,  pozwol i ł  sob ie  in s c e n iz a to r  
n a  p o g w a ł c e n i e  t ra dyc j i  z a r ó w n o  w 
s p o s o b i e  gr j  j a k  w  d e k o ra c j i ,  ko- 
6 t ju m ach  podejSyiu  r e ż y s e r s k i m  i t . d . 11 
p isze  Dyr ,  T e a t r ó w .  U t r z y m a n y  m a  
być  styl  „ a r c h a i c z n y " ,  n a iw ny ,  g r o ­
t e s k o w y ,  a  c z a s a m  z a s t o s o w a n a  
sy mb ol i k* .  1 J

ł „ P o m i ę d z y  1-szytn a Il-gim a k ­
t e m  n r s t ą p : p a n t o m m a ,  k tór e j  u
F r e d r y  n i em a :  Janu6z ,  z a c h w y c o n y  
p o m y s i e m  p r z e b r a n i a  L u d m i r a ,  z w o ­
łu je  c a ł ą  g r o m a d ę  rne is tni t  j ą c y c h  w  
t e k ś c i e  d o m o w n i k ó w  p a ń s t w a  Jo-  
w ia l sk ich  (och m is t r zyni  k u c h a r z ,  
k u c h c ik  i t. d.), k tó r z y  w  t a k t  s p e c ­
ja ln ie  s k o m p o n o w a n e j  m u z y k i  w y ­
no sz ą  L u d m i r a ,  c z y n n o ś ć  t ę  k o m i ­
czni e  ce le br u ją c .  N a  z a k o ń c z e n i e  
sztuk: n a s t ę p u j e  r ó w n i e ż  k r ó c i u t k a  
p a n t o m i n a ,  p r z e d s t a w i a j ą c a  u s t a w i a ­
n ie  sie p a r  p e d  w o d z ą  p a ń s t w a  Jo- 
w.a i sk ic h  d c  ta ń c a ,  w  t a k t  j p e c j a l -  
n ie  s k o m p o n o w a n e j  pa ro d j i  p o l o n e ­
za.  M u z y k ę  d o  o b u  w s t a w e k  p a n -  
t o m i m i c z n y c h  u łożył  E  Dziewulski .

N a  u s p r a w i e d l . w i e n i e  ty c h  w s t a -  * 
wek:, k t u r e  m o g ą  się leomuś w y d a ć  
z b y t  r e w o lu c y jn e ,  p r z y p o m n i e ć  m o ż ­
n e  w s ta w k i  m u z y c z n e  s z tu k  moi je -  
r o w s k ic h ,  k t ó r e  t a k  wielki  p rz e c i e ż  
w p ł y w  mi a ły  n a  k o m e o j e  F r e d r y

W reszc ie  co  s ię  tyczy  sp o so b u  
gry aktorskiej, należy tu roztóżnić  
trzy kategorje ról D o  p ie-w szej za ­
liczam )- o b o ,ga  Jowialski :h, szambe-  
lana i Janusza, których „ze w zg lęd u  
na ich n ies łychaną, Drawie grotę  
s itow ą wyrazistość, traktować b ę ­
dz iem y  niem al jak m arjonetek. z 
polskiej kom edji del^artt, tworząc z 
nich typy a n .e  charaktery: d o  dru­
giej— H e le n ę  i jza m o e la n o w ą , które  
b ęd ą  “Taktow ane, jako mtoty, s to ją ­
c e  g d z ieś  na pograniczu m ięd zy  
udźmi zw ykłym i - a marionetkami.  

O kreślnp je, jako zd z iw acza łych  
ż y w y c h  ludzi. 1 w reszc ie  do  trzeciej 
kategorji zal czarny Ludmira i W ik ­
tora, zw yk łych  ż y w y ch  ludz. — cna* 
rakterj, a n ie  typy".

Ze. z r o z u n  la łe m  z a c i e k a w i e n i e m  
o c z e k i w a ć  b ę d z i e  W i l no  t^j p r ó b y  
„ p r z e t ł u m a c z e n i a '  F r e d r y  n a  inny  
styl.  H ro.

Popierajcie przemysł bajowy

SKIS? K AT CL
1est jfidnym  ż, n a jle p sz y c h  ś ro d ­
ków , k tó ry  r a d y k a ln ie  tę p i  n ic- 
ty lk o  p ih ły , m sz y ce  n a  k w ia ­
ta c h  p o k o jo w y c h  i n a  ro ś ll-  
o aeh  in sp e k to w y c h , lecz  z a b i ja  
PLUSKW Y, .m  ę sk i i k a ra lu -  
c h y -  Z ąo a ć  KATOL w s k ła d a c h  
a p te c z n y c L  1 a p te k a c h  690

o p e row a ły  n a p r z y k ł a d  Jul iusz  G e r ­
m a n .  N a l j ż y  o g r o m n ie  w y s t r z e g a ć  
s ię  Disania p o d ł u g  r e c e p t y  nti z a in ­
t e r e s o w a n i e ,  a z w ł a s z c z a  —  n a  ro z ­
czulan ie .  Ci, k t ó r y m  się to m o ż e  
p o d o b a ć  w og ól r  n ie  c z y t a j ą ,  a p r a w ­
dz iwych  mi łos i  ik o w  d o b r e j  ks iążk i  
na t a k i  h a c z y k  z l aD ać  ni ssposób .  
Z r e s z t ą ,  g d y b y  to n a w e t  d a w a ł o  
p e w n e  tanie g w a r a n c j e  p oczyt no sc i ,  
c zy ż  n ie  ża ł  o b n iż a ć  w ł a s n e g o  p o ­
z iomu? ■

W  dzis ie j sz ych  c z a s a c h ,  g d y  a r ­
tyśc i  z m u s z e n i  sa  z a r o b k o w a ć  p o z a  
t w ó r c z o ś c i ą — n a p r a n i e  p ow ie śc i  j e s t  
w ys i łk ie m  o g r o m n y m

W  d o b i e  o g ó l n e g o  p o r p i e c h u  n o ­
w e l a  m a  w i ę k s z e  s z a n s e  p o c z y t n o ś -  
ci niż p o w ie ść ,  t e n  w i ę k s z e ,  że ,  
częśc ie j  o d  powieśc i,  j es t  o b r a z k i e m  
z żvc .a ,  a  l u f z i e  c o ra z  w yr aźn ie j  
d o m a g a j ą  się życ io w e j  p r a w a y .  D o ­
bry  n o w e l i s ta -  m a  więc  większe  
mo żl iwośc i  niż p rz e c i ę t n y  Dow;es 
c iop isarz ,  a  p a n  T a d e u s z  L o p a l e w -  
ski,  j a ko  proza ik ,  j est ,  p o w t a r z a m ,  
p i z e d e w s z v s t k i e m  n o w e l i s tą  i m a  w 
tej dz ie dz in ie  l i t e r a tury  , a k  i w  p o ­
ezji d r o g ę  s z e r o k o  o tw a r tą .

Ma, ja Milki-.wiczbWa.
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WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU
22 września w Kurzeńcu.

R o k  1863. D a t a  d la  nae p a m i ę t ­
n a ,  i o k  walk i  i z m a g a ń  n a r o d u  z 
p r z e m o c ą  ro s y js k ą  o w o ln o ś ć  i p r a ­
w o  i s t i i i e r /a .  E t a p y  ty c h  wa lk  z n a ­
c z ą  g ę s t o  r o z s i a n e  m o g  ly b o h a t e ­
ró w ,  po lo g ly ch  w o b r o n i e  o jc zy zn y  
z  h a s ł e m  „za n a s z ą  i w a s z ą  wol- 
T»ość“ . Mogi ły,  w k t ó r y c h  s p o c z y ­
w a j ą  kośc i  n a s z y c h  o j c ó w  i d z i a ­
d ó w ,  o d n a l e ź ć  m o ż n a  m e  ty lko  w  
TÓznych z a k ą t k a c h  n a s z e g o  k ia ju :  
d a l e k i e  tujgi  Sybi ru  i k a z a m a t y  w i ę ­
z i e n n e  częs to  z r o s z o n e  b ył y  k rw ią  
b o j o w n i k ó w  o wolnoiić.  I m io na  n i e ­
k t ó r y c h  p rze sz ły  d o  historji ,  c zy n y  
ich k r z e p i ą  i w z m a c n . a , ą  w a r ę  w  
to ,  ze  Po la k  n ig d y  nie p o g o d z i  się 

n  t  n iewol ą ,  ra cz e j  o d d a  zy c  e w  o- 
b r o n l e  n i ep o d le g ło śc i  O jc z y z n y :  „k to  
zw yc ię ży  w o l n y m  bę d z i e ,  k io  p o ­

l e g n i e  w o l n y  już".  J e d n a k  iluż to ci­
c h y c h  b o h a t e r ó w  p o l e g ł y c h  w w a l ­
k a c h  o  w o ln o ść  s p o c z y w a  s n e m  
w i e c z n y m ,  n a z w . s k a  ich n i e z n a n e ,  
m o g i ł y  p o k r y t e  t r a w ą ,  d o p u r o  o- 
o e c n ie  w N i e p o d le g ł e j  Po ls ce ,  z a o ­
p i e k o w a n o  „ię rem; mogi łami ,  a k r z y ­
ż e  i p o m n i k i  są  w i d o m y m  z n a k i e m  
ho łd u  tym n i e z n a n y m  b o h a t e r o m

Myśl i  t e  n a s u w a j ą  się w z w i ą z ­
k u  z u r o c z y s t o ś ć  i. p o ś w i ę c e n i a  w 
-m. K u r z e ń c u  p o m n i k a  ku  czc .  n i e ­
z n a n y c h  z n a z w i s k a  18 b o h a t e r ó w ,  
p o l e g ł y c h  w  rok u  63. Z gi nę l i  oni  
- śmiercią w a l e c z n y c h  w b i tw ie  p o d  
lżą ,  w a lc ząc  w par tj i  W i n c e n t e g o  
K o z ie ł ł - P o k le w s k ie g o ;  c ia ła ich z o ­
s t a ł y  p r z e w i e z i o n e  d o  K u r z s ń c a  i 
p o g r z e b a n e  w c  w s p ó ln e j  mogile ,  
Jkoło m i e j s c o w e g o  kośc io ła.

Z a n i m  o p is z ę  w y g lą d  • c h a i a k -  
' t e r  p o m n i k a ,  dz ie ło  a r t . - r zeźbia r za  
.P io t r a  H e r m a n o w i c z a ,  o r a z  ur oc zy  
s tośc i ,  z w i ą z a n e  z p o ś w i ę c e n i e m ,  
c h e  a ło yn .  c h o ć  w k r ó t k i m  za rys ie  
z o b r a z o w a ć  dz ia ł a ln o ść  w  K u r z e ń c u  
tych  ludzi ,  k tó rz y  t a m  n a  mie j scu  
n a  K r e s a c h  pr acują ,  j a k  m o g ą  dla 
u m o c n i e n i a  idei  p a ń s t w o w o ś c i  p o l ­
sk ie j .  L u d z i o m  t y m  na leży  się 
w d z i ę c z n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  za  ich 
p r a c ę  of ia rną  i t r udy  w ś r ó d  ludu,  
k t ó r y  s t a r a j ą  się o b a ł a m u c i ć  i w r o ­
go u s p o s o b :ć nas i  „na js e rd e cz n ie j s i "  
z e  w s c h o d u .  S k u t e c z n i e  p r z e c i w ­
d z i a ł a ć  a k c  w y w r o t o w e j  m o ż n a  
m e t y l k o  p r z e z  u k a r a n i e  w in n y c h ,  
iccz i p r a c ą  k u l t u r a ln o - o ś w ia to w ą ,  

m a j ą c ą  n a  ce lu  p rz e z  d o s t a r c z a n . e  
•go dz iw yc h  r o z r y w e k ,  w z m o c n i e n i e  
p o c z u c i a  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o ­
w e j  w ś r ó d  r ze sz  o b a ł a m u c o n y c h  
p r z e z  p r o p a g a n d ę  k o m u n i s t y c z n ą  
N a  te r e  lie m. K u r z e ń c t  mis ję  tą  
- •pe łn ia  D o m  K a s v  S t e f c z y k a ,  o ig a -  
.nizacja w sp ó łd z ie lc z a ,  oD ejmu jąca  
z n j eczar m ę ,  b i b l jo te kę  z 400 lo m a -  
m  u t w o r o w  be le t r y s ty k i  polskie j ,  
•sa ę t e a t r a l n ą  i t d. . Liczy  c z ło n ­
k ó w  k o ło  ty s ią c a  z o b rot< m r o c z ­
n y m  o k o ło  mi l jona  z ło tych .  C z ł o n ­
k o w i e  m o g ą  k o r z y s t a ć  z k r ó t k o t e r ­
m i n o w y c h  p o z y c z e k  do 1,200 zł. i 
f u n d u s z  w ł a s n y  D o m u  w y n o s i  c z t e r ­
dz ieśc i  tyf ięcy  z ło tych .  O d c z y t y ,  
p r z e d s t a w i e n i a  a m a t o r s k i e ,  z a b a w y  
d c i ą g n j ą  rz e sz e  m ło d z ie ż y  i s tar -  

- szych ,  w y p e ł n i a j ą c e  s zcze ln ie  salę,  
m o g ą c ą  p o m ie ś c i ć  prze sz ło  200 o,ÓD.

p r o je k c .e  s t w o r z e n i e  int rol iga-  
. torn , w a i s z t a t o w  k i l imów,  o raz  czy-

t e k t o r a t e m  P a n a  W o j e w o d y  W il eń­
sk ie g o  R u c z k ić w ic z a  w s k ła d z i e  n a ­
s t ę p u j ą c y m :  p. L u d w i k  K r a k ó w
p r z e w o d n i c z ą c y .  v ice  prezesi. '  A n t o n i  
Bie le w.c z  i A l in a  S y r e w i c z ó w n a ,  
s k a r b n i k  W ł a d y s ł a w  H a jk o w ic z ,  s e ­
k r e t a r z  Juljarr F o re m n y  i c z ło n k o w ie :  
K a ro l  F o r e m n y  i W a c ł a w  K l e c z k o w ­
ski. K o m i t e t  za jął  s ię  z b i e r a n i e m  
s k ł a d e k  n a  te r en i e  gm in y .  N ale ży  
z a z n a cz y ć ,  że  ca ł a  l u d n o ś ć  b e z  r ó ż ­
n icy n a r o d o w o ś c i  c h ę t n i e  s k a d a ł a  
of ia ry n a  b u d o w ę  pomniica.  Z r e a l i ­
z o w a n i e  b u d o w y  w  tale k ró tk im  
c zas ie  z a w d z i ę c z a ć  na le ż y  p P i o ­
t r ow i  H e r m a n o w i c z o w i ,  k te ry  z r zek ł  
s ię  w y n a g r o d z e n i a  z a  p r a c ę ,  b ę d ą c  
w  t y m  w y p a d k u  en tu z j a s t ą ,  j a k  go 
n a z w a ł  w s w e m  p r z e m ó w ,  niu p a n  
w iz y ta to r  G r y g le w s k i .  P o m o c n i k a m i  
p.  H e r m a n o w i c z a  w  b u d o w i e  byli  
u c z n io w ie  S zko ły  R z e m i o s ł  A r t y ­
s t y c z n y c h  W T  A  P, A r k a ó j u s z  K u t ­
ko,  K o n s t a n t y  Chw ir ,  Wik tor  Per -

Po m n ik  ku czci p o w s ta ń c ó w  1863 roku.

kow bk i  i K o n s t a n t y  M a r k o w i c z
P o m n i k  z n a n y  c z y t e l n i k o m  z r e ­

p ro d u k c j i ,  u s t a w i o n y  n a  t r a k c i e  po-  
łock im,  p r z e d s t a w i a  się i m p o n u j ą c o  
i m im o w o l .  z w r a c a  n a  s ieb ie  u w a g ę  
k a ż d e g o  p r z e c h o d n i a .  I m p o n u j e  sw o ją  
p o w a g ą  i p ro s t o tą ;  o d b i e g a  o d  u t a r t e ­
go  s z a b l o n u  wielu p o m n i k e w  t e g o  
r odza ju .  W y s o k o ś ć  p o m n i k a  9 m e t -  
r ' t v ,  f u n d a m e n t y  g ł ę b o k o ś c i  2 m e t ­
rów.  C a ł o ś ć  h a r m o n i j n a  u t r z y m a n a  
w s tylu  b a r o k o w y m .  S a m a  u ro cz y -  
s ro rć  p o ś w i ę c e n i a  p o m n i k a ,  p o m i m o  
n ie s p rz y ja ją ce j  p o g o d y ,  ob f i to w a ła  w  
p o d n i o s ł e  m o m e n t y  Ks iąd z  p r e f e k t  
J a n k o w s k i  w sw e j  mowi<* po d k rc i  ił 
z n a c z e n i e  t e g o  p o m n i k a  n a  K r e s a c h ,  
j a k o  s y m b o lu  walk i  z p r z e m o c ą ,  o- 
c h r o n y  wia ry  i religji. W czas ie  iej  
u ro c z y s t o śc i  c h e r  dz iec i  ze  szkoły  
p o w s z e c h n e j  w y k o n a ł  p ie śn i  pa t r jo -  
ty c z n e ,  o rk i e s t r a  K.  O .  P - u  w y k o ­
n a ł a  h y m n  n a r o d o w y ,  żo ł n i e rz e  
s p r e z e n t o w a l i  b ro n  D a ls z y  c ią g  u-

D o m  K a s y  S t e f c * y k a  w  K u r z e ń c u .

■telm Z a m  e r z e m a  te w p r o w a d z o n e  
w czyn  z a p e w n i ą  da lszy  ro zw ó j  i 

•jrozkwit tej, t ak  w a ż n e j  p la c ó w k i  
ku l tura lne j .

A, te r a z  m im ow ol i  n a s u w a  się 
p y t a n i e ,  k to  był  in ic ja to re m  tych  
p o c z y n a ń ,  p o s i a d a j ą c y c h  t a k  d o ­
n io s ł e  z n a c z e n i e  w da lsz e j  p r a c y  na  
K r e s a c h .  C z ło w ie k -e m  t y m  jes t  p.- 
sa rz  g m i n n y  p. A n i o m  Bielewicz,  
c z ł o w i e k  c ichy  i s k r o m n y ,  n :e szu- 
ka jąc j -  rozgłosu.  O n  p ie rw szy ,  p rzy  
p o m o c y  i n n y c h  m i e j s c o w y c h  ludzi  
d o b r e j  woli,  rzuc ił  z ia rnko ,  k t ó r e  w 
k r ó t k i m  czas ie  w y d a ł o  plon .  Do  
r z ę d u  tych  ludzi  p r z e d e w s z y s t k i e m  
za l ic zyć  na le ży  p  M ik oł a ja  Dani ło-  
wa,  Roi,_anina i Jul a na  F o r e m n e g o .  
P« D ani ło w.  n ie  szczędz i  t r u d ó w  w 
o r g a n i z o w a n i e  p r z e d s t a w i e ń  a m a t o r ­
sk ich .  k t ó r y t h  t e m a t e m  są wysiłki 
n a r o d u  w w a l k a c h  o n iepodle g ło ść ,  
p  o r e m n y  o rg ani zu j e  cnóry ,  z w ią ­
z a n e  z se k c j ą  te a t r a ln ą .

D - N z y m  c iąg -em akcji  p r o p a g a n -  
d o w o - k u  turalnej  j est  z re a l i z o w an ie  
p r o j e k t u  b u d o w y  p o m n i k a  p o w s t a ń -  

• c o m  63 roku .  I w a a n y m  w y p a  d k u  
i n ic ja to ra m i  byli wyże i  w s p o m n i a n y  
p .  A n t o n i  Bie lewicz i n a u c z y c i e l k a  
t t r e j s c o w e j  szkoły  p o w s z e c h n e j  p 
A n n a  S y r e w . - z o w n a  Z a w i ą z a ł  s ię 
k o m i t e t  b u d o w y  p o m n i k a  poci p ro-

Akcja przedwyborcza w W-nie 
i Wi leńszczyźnie.

Ile Wilno liczy w yborców do sejmu i senatu.
W  d n iu  w czo ra jsz y m  zakończy ły  sw e  p r a ­

ce w yborcze  b iu r a  spisowe. P o  d o k o n a n iu  
ob liczeń  w y ja śn i ło  się, iż m. W ilno  liczy

106.897 w y b o rc ó w  do  Sejm u o ra z  71.174 o- 
soby u p ra w n io n e  do g łosow an ia  p rzy  w y b o ­
r a c h  do Sena tu .

Pocztowe przysposobienie wyburczę.
W ile ń sk a  D y re k c ja  Po c z t  i T e leg ra fó w  

o t r z y m a ł  polecenie  u ru c h o m ien ia  xi W iln ie  
pocz tow ego  p o g o to w ia  wyborczego, na czele 
k tó rego  s ta n ie  sp ec ja ln y  u rzęd n ik .  Z ad an iem  
p og o to w ia  b ędzie  szybk ie  i sp ra w n e  z a ła t ­

w ian ie  k o re sp o n d en c j i  w yborcze j  o ra z  u s k u ­
teczn ian ie  p i lnych  po łączeń  te le fon icznych .

Pocz tow e  pogotow ie  w yborcze  m a być u- 
ru c h o m io n e  w k o ń cu  bieżącego miesiąca .

Il-gie Targi Północne.
Przed otwarciem Targów Drobiowych i hodowlanych.

T egoroczne  Targi  D rob iow e  m a ją  m ieć 
zupełnie  in n y  c h a r a k te r  ja k  T arg i  z ro k u  
1928-igo, k tó re  b y ły  w y łączn ie  w ys taw ow o-  
p o k azo w e .  T egoroczne  T arg i  D rob iow e  m a ją  
założenie  h a n d lo w e  i1 m a ją  być  p okazem  
w łasnego  d o r o b k u  h o d o w la n eg o  Ziemi W i ­
leńsk ie j .

D o tychczas  h o d o w c y  t roszczy li  się  o p o ­
s ia d an ie  m a te r j a łu  h o d o w lan eg o  z in n y ch  
dzie ln ic .  Obecnie  p ra c a  o rg a n iz a c y jn a  w 
dz ia le  h o d o w la n y m  p osunę ła  s ię  o tyle  n a  
p rz ó d ,  że spo łeczeńs tw o  będzie  m ia ło  m o ż ­
ność w ejśc ia  w k o n ta k t  z h o d o w cam i m ie j ­
scowym i i n a b y c ia  m a te r j a łu  zarodow ego  
■miejscowej p ro d u k c j i .

A a  T arg a ch  b ę d ą  r e p re z e n to w a n e  h o d o w ­
c y  naszego k ra ju .  W  Tangach D rob iow ych  
p o czesn e  m ie jsce  za jm ą  wszystk ie  r a s y  kur,  
a  w szczególności te, k tó re  się n a d a j ą  i n a j ­
l ep ie j  o d p o w ia d a ją  w a r u n k o m  m ie jsco w y m  
■klimatycznym i g o sp o d a rczy m .  P o z a te m  b ę ­
d ą  ró w n ie ż :  gęsi, kaczk i,  in d y k i ,  k tó ry ch  
m a te r j a ł  zarodow y, m o żn a  będzie  z am aw iać  
u  poszczególnych  h odow ców  b io rą c y c h  u d z .a ł  
w  T arg ach .

Ze zwierzą t  fu te rk o w y c h  b ę d ą  r e p re z e n ­
to w a n e  k ró l ik i :  j apońsk ie ,  ro sy jsk ie ,  b e lg i j ­
sk ie  d w iedeńsk ie .  Ceny sp rz e d a ż y  z ap o w ia ­
d a j ą  się  dosyć  u m ia rk o w a n e .

W  szerok im  zakres ie  p rz y jm u je  udz ia ł  
w  T a rg a c h  D ro b io w y ch  T-wo H o dow ców  Go­
łębi P o c z to w y ch  i D ek o racy jn y ch .

Z wiązek  (Hodowców D rob iu  Ziemi W ile ń ­
sk ie j  p rzy  W ilc ń sk iem  T-wie Onganizacyj  i 
Kółek  R oln iczych  w W iln ie ,  ul.  S ie rak o w ­
skiego 4, chcąc  zazn a jo m ić  spo łeczeńs tw o 
in te resu jące  się  h o d o w lą  d r o b iu  z ra e jo n a l -  
n e ra  p ro w a d ze n iem  sz tucznego  wylęgu k u r ­
czą t,  zbudow ało  sto isko, w k tó rem  będzie  
d e m o n s t ro w a n y  sz tu czn y  wyięg  ku rczą t .  
T am że  z a in te re so w an i  o t iz y m a ją  szczegóło­
w e in fo rm ac je  o techn ice  wylęgu. W  s to isku  
tem  b ę d ą  w y s taw io n e  n a rz ę d z ia  i p rz y b o ry  
d o  hodow li  d ro b iu .  W obec  tego, że w  w o je ­
w ódz tw ie  w i leń sk iem  od r o k u  zap o c zą tk o ­
w a n y  został  Spółdz ie lczy  Zbyt  Ja j ,  w  sto isku  
■będą w ys taw ione  p rz y b o ry  d o tyczące  p rz e ­
św ie t lan ia ,  p a k o w a n ia  i t r a n s p o r tp w a n ia  j a j  
i t. d.

W  czasie  T a rg ó w  D ro b io w y ch  o d będą  się 
z eb ran ia  i odczy ty  z w y św ie t len iem ,  p rz e z ro ­
czy  dla h o d o w c ó w  d m iło śn ik ó w  w  n am ioc ie  
p o łożonym  n a  te ren ie  T a rg ó w  d ro b io w y ch  
(przy  u rzęd z ie  p o cztow ym )

Targ i  D ro b io w e  b ę d ą  o tw a r te  w  d n iu  25 
mież. mies. i t rw a ć  b ę d ą  do 28-go w rz eśn ia  
w łączn ie .

Posiedzenie sądu konkursowego przy ll-ich largach
Północnych.

W c z o r a j  o godz in ie  6 -ej w ieczo rem  o d ­
by ło  siię pod p rz ew o d n ic tw e m  P a n a  P rezesa  
in ż y n ie ra  H e n ry k a  Je n sz a  j iierwsze od czasu  
u k o n s ty tu o w a n ia  się  p len a rn e  posiedzenie  
S ą d u  (Konkursowego w y ło n io n eg o  przez  Ko­
m i te t  W y k o n aw c z y  II-ioh T a rg ó w  Północ  • 
nych .  W  posiedzen iu  tem  wzięli  udzaal p rz e d ­
stawicie le  wszys tk ich  sekcyj,  k tó re  rów nież  
d o p ie ro  w c zo ra j  zakończy ły  sw e prace .

Z edcy d o w an o ,  że ze w zg lędu  n a  t ru d n o ­
ści n a tu r y  tech n iczn e j  o f ic ja ln ie  p o w ia d o ­

m ien i  w y s taw cy  z o s tan ą  o o d z n aczen iach  
w  c z w a r tek  d n ia  25-go b .  m. W  ty m  dniu  
k a ż d y  n a g ro d z o n y  w y s ta w c a  o t rzy m a  p r o w i ­
zoryczny  dyplom , k tó ry  b ędzie  m ógł w y w ie ­
sić n a  sw ym  sto isku.

W  zw iązku  z tem  u p o w a żn ie n i  jesteśmy 
do stw ie rdzen ia ,  że w z m ia n k a  o n a g ro d ach ,  
p o d a n a  przez  jed n o  z p ism  żydow skich  w 
ż a d n y m  w y p a d k u  nie p o ch o d z i ła  an i  od Sądu 
K onkursow ego ,  ani  z B iura  P ra sow ego  T a r ­
g ó w  i z g r u n tu  była  nieścisłą .

Bilans corsa kwiatowego.
J u r y  sk ła d a jąc e  się  z D yrekcj i  T a rg ó w  

i p rz ed s ta w ic ie f r -K o m ite tu  Corsa za p ięk n ą  
d e k o ra c ję  nagioćłzili  m e d a lam i  n a s tęp u jące  
o soby:

1. P a n i  S u m o ro k o w a  (p ięknie  w  k o lo rac h  
jes ieni  u d e k o ro w a n e  auto) D uży  złoty m edal ,  
d e k o r a c ja  f i rm y  W eller .

2. J .  inż.  Jan o w ic z  (auto) d e k o r a c ja  f i rm y  
Moczulak, Mały złoty medal .

3. Inż. M al inow sk i  ( t rak to i  d e k o ra c ja  f i r ­
m y  W eller)  Mały z ło ty  m edal .

4. F i rm a  C i t ro e n  (aulo d e k o ra c ja  Pańs tw .  
S zko ły  O grodn icze j)  D u zy  s re b rn y  m edal .

5. Szeliga  Sza frańsk i  (auto  d e k o ra c ja  l ir-  
m y  W eller)  Duży s r e b r n y  m edal .

6 . Szeliga  S z a f ra ń sk i  Syn (dziecinne a u to  
dek.  f i rm y  Weller) B ronzow y medal .

7. Mich. A n toszewiczowa (powóz dek.  wł.  
Maty s re b rn y  m edal .

8 . S y n d y k a t  R o ln iczy  ( t r ak to r  dek. wł.) 
Mały s r e b r n y  medal .

9. R utkow sk i  i D o m a g a ła  (wózek dek. wł.) 
B ro n z o w y  medal .

10. A ntoszew icz  (powoź) List  p o chw alny .

Cudzoziemcy na largach Północnych.
P a r ę  d n i  tem u  og ląda ła  W iln o  i Targi  

W ycieczka  K ra jo zn aw cza  M iędzynarodow a.  
P o  W iln ie  o p ro w a d z a ł  gości p ro f .  Ruszczyć.  
W y cieczk a  odn iosła  ja k  n a jk o rz y s tn ie jsz e  
w rażen ie  z nasze j  ziemi.  Je d e n  z uczes tn ik ó w  
jesl w y s ła n n ik ie m  Matin a i  m a  z am ia r  b a ­
d ać  s to sunk i  n a  W ileńszczyźn ie  przez  p a rę  
tygodni

W  d n iu  w czo ra jszy m  m ie liśm y n a  T ar-  
gadh o d w ied z in y  d w ó c h  O jców M arjan ó w  
o. H M a t t  i o. Leval Lesage F r a n c u z ó w  z K a­
n a d y ,  k tó r z y  p rzy je ch a l i  j a k o  pro feso row ie

łac iny  do s e m in a r ju m  d u chow nego  pod  P o ­
zn an iem  B a w ią  on i  ‘w  P o lsce  już  od  r o k u  i 
m a j ą  pozostać  jeszcze p rzez  ro k

Obecnie  ro b i ą  w y c ieczkę  p o  całe j  Po lsce  
i w  rozm ow ie  w y ra ża l i  się o W'ilnie, jego a r ­
ch itek tu rze  i k ra jo b ra z ie  z z ac h w y tem  ż a łu ­
jąc  że spóźn iona  p o ra  r o k u  n ie  p o z w a la  im  
zwiedzić  okolic .  Byli j e d n a k  w  K alw ar j i  

>Na T a rg a ch  sp ec ja ln ą  u w agę  i z a in te re so ­
w a n ie  w zb u d z i ły  w  n ich  tk a n m y  ludowe, 
k tó re  og ląda l i  z c iek aw o śc ią  ja k o  rzecz  zu­
pe łn ie  sobie n ieznaną .

N a  z a k o ń c z e n i e  c h c i a ł b y m  p o d ­
kreśl ić  z g o d n ą  p r a c e  g m in y  z p. w ó j ­
t e m  W ł a d y s ł a w e m  H a j k o w i o z e m  n a  
cze le  i wys.ik" n a  n iw ie  o ś w i a t o w e j  
m i e j s c o w e g o  nau c z y c ie l s tw ,  p r a c ę  
z d ą ż a j ą c ą  wła śn ie  w k i e r u n k u  zdo-  
byc ia  s e r c  te go  ludu d la  p a ń s w o -  
wości  po lsk ie j .  'M i e j s c o w e  d u c h o ­
w i e ń s t w o  p r a w o s ł a w n e  z k s i ę d z e m  
P ’o t r e m  S i e m i e n t o w s k . m  j a k  w i d a ć  
z z a c h o w a n i a  p a r a f j a n  n a  u ro c z y s t o -

roczys tośc i  o d b y w a ł  s ię  w sali D o ­
m u  K a s y  S te fczyka ,  gdz ie  z a p r o s z e ­
ni p r z e z  komi te l  guście  z p. k u r a t o ­
r e m  Pogorzelskim,  o. s t a r o s t ą  N c u g e -  
b a u e r e m  i p r zeds ia w ie la  mi władz  
w o j s k o w y c h  na cze  e udal i  się n a  
śn ia dan ie .  P o d n i o s ł y  n as t r ó j  w ś r ó d  
o b e c n y c h  w y w o ła ły  m o w y  p. s t a ­
ros ty  N e u g e b a u e r a ,  p- w iz y ta to ra  
T r y g l e w s k i e g o  i p.  k i e r o w n i k a  s z k o ­
ły p o w s z e c h n e j  K a ro la  F o r e m n e g o .  
P r z y g r y w a ł a  w o j s k o w a  or k ie s t r a  K.  
O  P u i s z e r e g  p ie śn i  po l sk ich  w y ­
k o n a ł  chó r  c e r k i e w n y  b ia łorusk i  p o d  
b a t u t ą  d i a k o n a  A l e k s a n d r a  P i e r o g o ,  
O d c z y t a r e  z os ta ły  d e p e s z e  p. w o ­
j e w o d y  R a c z l  i ewicza  i w ic e -w e je w o -  
dy  Kir ł ikhsa ,  k t o iz y  m y ś lą  i s e r c e m  
z łą czen i  z u r o c z y s to ś c ią  r..a mogli 
p r z y b y ć  do  K u r z e ń c a  z p o w o d u  
s p r a w  s ł u ż b o w y c h .

P o  śn i a d a n iu  p. k u r a t o r  P o g o ­
rze lsk i  p r z e w o d n i c z y ł  n a  z e b r a n i u  
R a d v  P e d a g o g i c z n e j  m ie js c o w e i  
sz ko ły  p o w s z e c h n e j ,  fakt  k tó r y  p o ­
z o s t a n i e  n a  d łu g o  w p a m ię c i  m i e j ­
s c o w e g o  n au czy c ie l s tw a .  W ie c z o r o m  
odb ył o  się u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e ­
n ie  a m a t o r s k i e ,  o d e g r a n y  zos t a ł  U-  
t w ó r  d r a m a t y c z n y ,  p o s c i ę c o n y  pa 
mięc i  po l e g ły c h ,  o r az  ż y w y  o b ra z  
„ C u d  n a d  W is łą " ,  w y r e ż y s e r o w a n y  
p r z e z  p.  M. D a n i ł o w a .

Utarczka patrolu K. 0. P. z bandą 
przemytniczą.

Nocy w czo ra jsze j  na  o d c in k u  g ra n ic z n y m  
M arc in k a ń ce  p a tro l  K. O. P .  lu s t ru ją c  p as  
p o gran iczny  n a p o tk a ł  w  c iem n o śc iach  k i lku  
p rz em y tn ik ó w ,  k tó rzy  us i łow ali  p rzem ycić  do 
Polsk i  t r a n s p o r t  j ed w ab iu .  Na w idok  pa tro lu  
p rz e m y tn ic y  u z b ro je n i  w  k a r a b in y  z a a ta k o ­
wali  żołn ierzy .  W  w y n ik u  k ró tk ie j  u ta rczk i

+  Odpowiedz Trevlranu»o<vi. N auczyc ie l ­
s tw o  g m in y  d z iew ien isk ie j  d n ia  20.1 X r.  b., 
p o  sk o ń czo n e j  k o n fe ren c j i  r e jo n o w e j  w spra-  i 
wie w y s tąp ień  Trev*iranusa jednog łośn ie  p o ­
s ta n o w i ło  złożyć pn 60 ził. i w zw yż  du d y ­
spozycji  Kom . F lo ty  N aro d o w e j  Morskiej.

l i d a

+  K o m ite t W yb o rczy  B. B. W . R. w L i ­
dzie. W  zw iązk u  z zai ządzonc-md w yboram i | 
do  Sejnnu i S ena tu  w  Lidzie  został  zorgani- 
zow m y  K o m ite t  'W yborczy  B. B. W. R.. 
w  k tó rego  sk ła d  weszli  p rzedstaw ic ie le  orga- 
mizacyj zaw odow ych ,  sp o łeczn y ch  i gospo­
darczych .

W sk ład  P re z y d ju m  K o m ite tu  W y b o rc z e ­
go w e ? ’ li PP- d r .  O rd y ło w sk i  Szczepan  — 
prezes Józe f  Z ad u rsk i  i k o m isa rz  Gołębiow 
sk i  —  wiceprezesi ,  M ieczysław Górski — 
s e k r e t a -2. oraz  in sp e k to r  szk o ln y  Rogowski 
i  p ro f .  Kozłowski —  członkow ie .

W  d n iu  20 w rz e ś n ia  o d b y ło  się  z e b ra n ie  
K o m ite tu  W y b o rc z e g o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
idr. O rd y io w sk ie g o . p r z j  l ic z n y m  u d z ia le  
c z ło n k ó w , n a  k tó r e m  d łu ż s z y  r e f e r a t  w y g ło ­
s i ł  p ro f .  K o z ło w sk i, n a  t e m a t  o b e c n e j  sy 
tu a c j i  p o li ty c z n e j ,  p o d k r  śla jąc  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a , j ak ie  g ro ż ą  Polsce  z a ró w n o  ze
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Prosimy zwiedzających Targi Północne o obejrzenie w  stoisku 
Kur jera Wileńskiego” (naprzeciwko głównego wejściu) próbnych 

B A R W N Y C H  R E P R O D U K C Y }  obrazów m alarzy wileńskich, 
z  których składać się będzie I część Albumu sztuki Wileńskiej. 
Album to otrzymają prenumeratorówie „Kurjera Wileńskiego1', 
joko premjam bezpłatne.

K lasz to r  w y b u d o w a n y  w 1627 roku  w Brzezini-cłi (woj. -łódzkie).

śc iach  d ą ż y  w  s w e j  p r a c y  d o  s t w o ­
r z e n i a  z m i e j s c o w e g o  lu du  lo ja lnych  
o b y w a te l i  R z e c z p o s p o l i t e  Polskie j .  
J ak  mi o p o w i a d a n o ,  w ł a d z e  p i a w o -  
s ł a w n e  m a j ą  zarrnar p r z e n i e ś ć  k s i ę ­
d z a  S i e m i e n t o w s k i e g o  a o  .n n e j  p a -  
rafji. P r a c a  w ię c  w  tym k i e r u n k u  b y ­
ła b y  p r z e r w a n a ,  a  j a k im  bę dz te n a ­
s t ę p c a  pr z y sz ło ść  m o g ł a b y  ty lk o  w y ­
k a z a ć .

Marian Kulesza.

zosta ł  r a n n y  k u lą  w rę k ę  je d e n  z „ k o p is to w "
P o  w y m ian ie  s t rza łó w  p rz em y tn ic y  zbie­

gli n a  t e ry to r ju m  Litwy. P ro w a d z ą c e  w  k ie ­
r u n k u  g r a n ic y  -ślady k rw i  w sk azu ją ,  -ż 
w śró d  n a p a s tn ik ó w  są  ró w n ież  r a n n i .  P o d ­
czas  ucieczki p rz em y tn ic y  porzucili  t r a n s p o r t  
j e d w ab iu  w a r to śc i  k i lku  tysięcy  zło tych.

w s c h o d u  j a k  i z zachodu .  T ak i  s ta n  rzeczy 
w y m a g a  b e z w a ru n k o w o  si lnego rz ąd u ,  k tó ry  
j e d n a k  m us i  m ieć  zapew nione  p o p a rc ie  p a r ­
lam entu . z n im  w spó łp racu jąceg o .

Po  d y sk u s j i  w y łon ione  zostały  3 isoinis je: 
O rg an izacy jn a  — p. Zadursk i,  F in a n s o w a  — 
p. Gołębiowski i P ro p a g a n d o w a  —  p. R o g o w ­
sk i ,  p o c ze m  p rzy s tąp io n o  do u z u p e łn ien ia  
tychże  Kom lsyj .

Do Komisji  O rganizacy jne ,  p o w o łan o  p. 
■Pacewicza i Kozakiewicza pocztow ców , D o ­
b ro w o lsk ieg o  i Koi dowicza  cz ło n k ó w  O d­
d z ia łu  P o w ia to w eg o  Z. P.  N. 8  P  Abrożeja  
c z ło n k a  Z w iązku  P ra c o w n ik ó w  S a m o rz ą d u  
Gminnego.

Do Komisji  F m a n so w e j  p o w o ła n o  pp. 
M acewicza Michała  cz łonka  Z arz ąd u  Zw. O i. 
B ez.  , N ajdę  Boles ława członka  Pow .  Zw, 
Mł. W . o ra z  Januszew skK go .

Do Kom isj i  P r o p a g a n d o w e j  p o w o ła n o  pp. 
H a n u sa ,  Kozłowskiego, Sm oter . , , O rk u sza  i 
Bożkę  o raz  .p racow nika  P  K. Ch. Sobotow- 
skii-ego.

P o  w y c z e rp a n iu  p o r z ą d k u  d z iennego  w y ­
b r a n o  de leg a tó w  z poszczególnych organ i  
zacyj,  k tó rzy  z b u rn u s t r z e m  dr.  0  rdył  iw 
skin1 n a  czele  u d a l i  s.ię do  m ieszkan ia  ks.  
d z ie k a n a  B o ja ru ń ca ,  gdz ie  chwilow o p r z e b y ­
w a ł  Ks B iskup  B a n d u rsk i ,  k tó re m u  w im ie ­
n i u  całego sp o łeczeń s tw a  lidzLiego złozyli 
hołd .

Spo s trzeżen lr  Z ak łaJu  Meteorologii U. S. B. 
w Wilnie z dnia 23'VIII— 1330 roku.

C ien ien ie  ś re d n ie  w m ilim etrach : 76-̂  
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  —J— 12° C

, najw yższa: +  14° C
.  n a jn i i .z a :  -j- 9® C

O p a d  w m ilim etrach : —
W i- .r  p rzew ażający - p o łn o cn y .
T e n d e n c ja  barom  • w z r o J t .
U w agi: po ch m u rn o .

O S u m S T E .
—  W o jew o d a  R aczkiew iez  w y jech a ł we

w torek  w  sp ra w a ch  s łużbow ych  na  k i lk a  d n ’ 
d o  W arszaw y .

—  D y re k to r  Kolei P ań stw o w y ch  inż. K a ­
z im ierz  Fa lk o w sk i  w  d n iu  22 w rz eśn ia  w y ­
jec h a ł  nil k i lk a  dn i  w sp ra w a c h  s łużbow ych  
d o  W arsz a w y .

MIEJSKA.
—  P ra c o w n icy  m ie jscy  o trz y m a ją  25 p roc , 

13-ej p en sji. Na w c zo ra jsz em  posiedzen iu  
M agis tra tu  m. W iln a  p o s tan o w io n o  m iędzy  
in n e m i  wypłacić  p ra c o w n ik o m  m ie jsk im  25 
proc .  u c h w a lo n e j  w  sw o im  czasie  p rzez  R a ­
dę  M iejską 113-tej pensji.

—  R obo ty  m ie jsk ie . W y d z ia ł  Opieki  S p o ­
łeczne j  M agis tra tu  m. W iln a  czyni obecnie  
s t a r a n ia  o  p o zyskan ie  k re d y tó w  na  da lsze  
k o n ty n u o w a n ie  ro b ó t  m ie jsk ich .

J a k  się d o w ia d u je m y ,  Minist.  P r .  i Op. 
Sp. p rzy rzek ło  w  tym  m ies iącu  w y a sy g n o ­
w a ć  na  ten  ceł  zgórą  50.000 złotych.

O b ecn ie  n a  ro b o ta c h  m ie jsk ich  zna ju d je  
p ra c ę  zgórą  900 b ezro b o tn y ch

Z PO C ZTA
—  Z api o w ad zen ie  służby  te le fo n iezn o -le  - 

le g ra iic z n e j. W  agen  :ji pocztowej Nieeiecz 
z d n iem  17 b. m, zap ro w a d z o n o  służbę te le ­
g ra f ic zn ą  a te le foniczną .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  P o sie d z en ie  Kom . o b ch o d u  10-lecia.  W  dn
2 b  m. pod p rzew o d n ic tw em  r e k to r a  U n i­
w e rsy te tu  prof. d r  Jan u sz k iew ic za  ja k o  p rz e ­
w o dn iczącego  Kom ite tu  W y k o n aw c z eg o  O b ­
c h o d u  10-lecia zwycięskiego o d p a rc ia  n a ja z ­
du  Rosji sow ieckie j  i 10-lecia o u zy sk an ia  
W iln a  przez w o jsk a  gen. Żeligowskiego, od  
b y ło  się  posiedzen ie  tego Kom ite tu ,  n a  kió- 
r e m  p o w o ła n o  n as tęp u jąc e  sekc je :  sek c ja  p o ­
ch o d o w a  se k c ja  p ro p a g an d o w o -p ra so w a ,  s e ­
k c ja  a s a d e m i j  i odczy tów , sek c ja  r o z ry w k o ­
w a  sekcja  g o sp o d a rcz a  i sek c ja  a r ty s ty czn o -  
d e k o ra c y jn a .

Na p rz ew o d n iczący ch  sekcyj  zaproszono  
sek c ji  p o ch o d o w ej  —  s ta ros tę  g ro d zk ieg o  p. 
Iszorę ,  sekcji  p ropa igandow o-pra sow c j  —  p. 
M ar jan a  Szydłowskiego, p rezesa  S y n d y k a tu  
Dz-iennikarzy, sekcji  a k a d e m i j  i o dczy tów  —  
k u r a to r a  O k rę g u  Szkolnego p. S te fana  Po 
gorzelskiogo. sekcji  ro z ry w k o w e j  — d y r e k ­
t o r a  T ea tró w  M iejskich p.  A leksandra  Zel­
w erow icza .  sekcji  g o sp o d a rcz e j  —  p. p re z y ­
d e n ta  m ia s ta  J .  Fo le jew skiego  i sekc ji  a rtys-  
ty cz n o -d ek o ra cy jn e j  —  p. prof.  Ruszczyca. 
.Następnie  u s ta lo n o  skład poszczegó lnych  se- 
keyj.

W  skład  p r e z y d ju m  K om ite tu  W y k o n a w ­
czego poza  p rzew o d n ic zą cy m  re k to re m  J a n u  
szkiewiczem , weszli  w  c h a ra k te rz e  w ic e p rz e ­
w o d n ic zą cy c h  p. w icep rezy d en t  m ia s ta  Czyż 
i gen. K ro k jP a sz k o w sk i ,  n a s tęp n ie  p rzew o d n i  
czący  wszys tk ich  sekcyj  o ra z  j ak o  p rz e d s ta ­
wicie l  w o jsk a  p łk .  Ja idżyńiski  i j a k o  sek re-  

’ t a r z  p. P a w e ł  J a n k o w sk i .
S e k re ta r ja t  K o m ite tu  W y k o n aw czeg o  ob­

c h o d u  10 lecia zwycięskiego o d p a rc ia  n a j a z ­
d u  Rosji sow ieck ie j  i 10-lecia o d z y sk an ia  
W iln a  p rz ez  w o jsk a  gen. Żeligowskiego m ie ś ­
ci się w Urzędzie  W o je w ó d z k im  pok. 36, tel. 
iNr. 13 i c z y n n y  jes t  codz ien n ie  w  d n ie  p o w ­
szednie  od godz .  12 od 14.

SPRAW Y ROBOTNICZE,
—  K o m o rn e  w  d o m u  ro b o tn iczy m . Z dn.

1 p a źd z ie rn ik a  . rb .  zosianie  u r u c h o m io n y  
n o w o w y b u d o w a n y  d o m  ro b o tn ic zy  n a  P ió-  
ro m o n c ie .  W  zw iązk u  z p o w y ższem  M agis­
t r a t  usta li ł  o b ecn ie  m ies ięczne  k o m o rn e  za 
m ie sz k a n ia  w  w ysokośc i  l-oO zł. za 1 m l J  
za jm o w an e j  pow ierzchn i .

SPRAW Y ROLNE.
—  Z as tó j n a  ry n k u  ln ia rsk im . Osta tn io  

d a je  się z ao b serw o w ać  k o m p le tn y  zas ló j  n a  
w i leń sk im  r y n k u  ln ia rsk im .  W  ciągu  o s t a t ­
n iego  m ie s ią ca  ek sp o r t  tego p ro d u k tu  z ró w ­
n a ł  się  z zerem.

Jed n o cześn ie  zazn acza  się s ta ła  zn iżka
cen

R Ó Ż N E .
—  P o c iesza ją c y  o b jaw . W  c iągu o s ta tn ie ­

go m ies iąca  d a je  s ię  zauw azyć  p ew n e  o d p r ę ­
żen ie  w kryzysie  h a n d lo w y m ,  czego w y r a ź ­
n y m  d o w o d e m  jest dość  znaczne  zmnie jszę  
n ie  s ię  l iczby l ik w id u ją cy c h  się  p rz e d s ię ­
b io r s tw  h a n d lo w y ch .

W śró d  l ik w id u ją cy c h  się  n a sk u te k  k ry z y ­
su e k o n o m iczn eg o  sklepów, p ierw sze  m ie j ­
sce  z a jm u ją  n a d a l  p rzed s ięb io rs tw a  g a la n te ­
r y jn e .

—  A initostji p o d a tk o w e j n ie  b ędzie . Osta i 
urn  rozesz ły  s ię  w  mipście pogłoski,  iż w ła ­
dze  sk a rb o w e  m a ją  d a r o w a ć  zaległości p o d a t ­
kow e.  W zw iązku  z tem  źródła  o f ic ja lne  w y ­
jaśn iły ,  i i  p o g ł o s l : te  n ie  o d p o w ia o a ją  w  n a j ­
m n ie j s z y m  s to p n iu  p ra w d z ie  i że zaległości 
p o d a tk o w e  śc iągane  b ę d ą  z ca ła  b ezw zg lęd ­
nośc ią .  W ła d ze  sk a rb o w e  u p o w a żn io n e  są  je ­
d y n ie  do czyn ien ia  ulg w  w y ją tk o w y c h  wy. 
p a d k a - h  n a sk u te k  in d y w id u a ln y c h  podań .

—  T ra n s p o rty  p o m ara ń cz , p o d łu g  o t r z y ­
m a n y c h  przez  Izbę P rz e m y s ło w o -H an d lo w ą  
i n f o r m a c y ’ w  p rzy sz ły m  k w ar ta le  m a ją  p rzy- 
b y  • n a  w ileńszczyznę  t r a n s p o r ty  p o m a ra ń c z  
z F ra n c j i ,  K iszpan ji ,  W ło c h  P a les ty n y  i Po r-  
ingalj i .  , ■

R A D J O
ŚRODA, d n ia  24 w rz eśn ia  1930 r.

11.58: S y g n a ł  c z a su  z W arszaw y .  12.05: 
G ram o fo n .  12.30. Audycja  d ł a  dzieci.  13.00 
K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  17-30. P r o g r a m  
d z ien n y .  17.3o f t a d jo k r o n ik a  i koncer t .  19.0C: 
C iotka  A łb inowa m ów i.  19.25: .^Powrót" —  
cz. IV z cy k lu  „Moje w ak ac je" .  19.50 P r o g ­
ra m  na czw a r tek  i rozm aitości-  20.00: P r a ­
sow y  d z ien n ik  ra d jo w y .  20.15: F e l je to n  h u ­
m o ry s ty cz n y  20.45: n w a a r a n s  l i te rack i ,  k o n ­
cert ,  k o m u n ik a ty  j m u z y k a  taneczna .

CZW ARTEK, d n ia  25 w rz eśn ia  1930 r.
11.58: Sygna ł  cza su  z W a rsz a w y .  12.10: 

P o g a d a n k a .  12.35: G ram ofon  13.00: K o m u n i­
ka t  m e teo ro lo g iczn y  15.30: O dczyt  tu ry s ty cz ­
n o -k ra jo z n aw cz y .  17.15: P r o g r a m  dz ienny .  
17.20: K o m u n ik a t  L. S. G. 17.35: W śró o  k s ią ­
żek i k o n cer t  k a m e ra ln y .  19.00 Mała s k r z y ­
neczka.  19.25: .Przegląd f i lm owy. 19.50: P r o ­
g ra m  na p ią te k  i rozm aitości .  20.00: P ra so w y  
dz iennik  ra d jo w y ,  koncer t ,  s łuchow isko  z P o ­
znania ,  k o m u n ik a ty  i m u zy k a  tan eczn a .

riOWiMKi RADiOW ć.
D ZIEC I A RADJO.

lNajpiIniejszvmi, n a jw d z ięczn ie jszy m i  s łu ­
c h ac za m i  r a d j a  są dzieci.  To  też ich „ rad jo  
m am usia" ,  p W a n d a  T a ta rk iew icz ,  k ie ro w n i ­
czka  dz ia łu  dziecięcego „Polsk iego  R a d ja  , 
cieszy się w ie lką  w ś ró d  n ich  p o p u la rn o śc ią .  
Ze w szys tk ich  s t ro n  k r a ju  n a p ły w a ja  do n ie j  
l is ty  od dzieci s ta rszych  i l iściki od n a jm n ie j  
szych  „ rad jo -b o b ask ó i  . W  środę  dn .  24 bm . 
o godz. 12.3G p. T a ta rk ie w icz  o d p o w ie  p rzez  
m ik r o f o n  n a  w szys tk ie  te 1 isty dziecięce, p e ł ­
ne  z ac h w y tó w  r a d  t a je m n icz ą  sk rz y n k ą  ra-  
d jow ą .

MUZYKA JANA STRAUSSA 
W  „PO LSK 1EM  R A D JO ".

J a n  S trauss ,  k tó ry  b y ł  n iegdyś  b ożysz­
czem  m iło śn ik ó w  m uzyk i  lekk ie j  i w sze ch ­
w ła d n y m  d y k ta to re m  opere tk i ,  poszedł  zcza- 
s e m  w  zapom nien ie .  K lasyczne  walce  w i r o ­
w e  w y ru g o w a ły  b o s to n y  a  od  lat  k i lk u n a s tu  
p a n u ją  n ad  św ia tem  fox-tro tly .  Pow oli  j e d ­
n a k  p o w s ta je  coraz  w y ra źn ie js za  re a k c ja  
p rz ec iw  m elod jom , o p a r ty m  p raw ie  w y łą cz ­
nie  n a  zm ia n ac h  r y tm u  i synKopaeh. P r a g ­
n iem y  p o w ro tu  a o  d aw n y ch ,  p ieśc iw ych  me- 
lody j  w a lcó w  s traussow skich . . .  R a d jo s ta c ja  
w a r sz a w sk a  p ra g n ąc  uczyn ić  zadość l icznym 
p ro śb o m  s łuchaczów , ś ro d o w y  k o n c e r t  popo- 
ludn o w y  pośw ięca  w całości tw órczośc i  J a ­
r a  S traussa .  Na p ro g ra m  zlozą się w y ją rk i  : 
„Z em s ty  (Nietoperza" i „ B a ro n a  C ygańsk ie ­
go '  . o raz  inne m elo d y jn e  u tw o ry  m is t rz a  o- 
p e re tk i  p rzed w o je n n e j .

FE L JE T O N Y  I „K W A D R A N SE" 
R a D JO W E .

in te re su jąc y  fe lje ton ,  p ośw ięcony  t e m a ­
towi b. n a  czasie,  w ygłosi  w  śro d ę  d n ia  24 
lb. m. o godz. 22.00 red  Jó z e f  Moszyuski.  
„iBolszewDmem w  s łow ie"  n a z w a ł  p re le g en t  
obce  d u c h o w i  jęz y k a  Dolskiego skróty ,  tan  od  
pew nego  czasu  pano szące  się  w  m o w ie  p o to ­
czne j  i... n a  w y w ieszk ach  sk lepow ych  u f i r ­
m o w y c h  O godz. 20.45 tegoż d n ia  usłyszy 
m y  w dziale p o p u la rn y c h  „k w ad ra n só w ' mi 
łe i pełne  n ief rasob l iw ego  h u m o r u  w spom  
n ien ia  K orne la  M akuszyńsk iego  p. t. „Mój 
p ie rw szy  w ie r s z 1*

IN TER ESU JĄ C Y  KONCF.RT ł.A D JO W  Y.
\V ś rodę ,  d n ia  24 I m us ły szy m y  t ro je  

zn ak o m ity c h  a r ty s tó w :  z n a n ą  i wielce  lub ią  
n ą  śp iew aczkę  o p e ry  w a rsz aw sk ie j  p W a n d ę  
W e rm iń sk ą ,  o raz  s k rz y p k a  Michała  E r d e n  
k ę  i p ian is tk ę  D inę  Golzer, k tó rz y  w l ipcu  rb .  
występowali  z duzem  p o w o d z en ie m  p rz ed  m i ­
k ro fo n e m  ^Po lsk iego  K ad ja" .  W  p ro g ra m ie  
m . . i . po tężna  „C iaconna  1 B acha  w  w y k o n a ­
n iu  E rdenk i ,  pe łen  p o w ażn e j  zad u m y  n o k  
tu r n  Różyckiego, e fek to w n a  f a n ta z j a  S a ra sa -  
tego n a  tem a ty  z op „ C a rm e n "  B izeta,  „ K ra j  
L o to su "  C. Scotta , o ra z  n a s t r o jo n a  „ F o n ia n  
n a  A re th u zy "  Szym anow skiego .  P .  W e rm iń  
ska  o d śp iew a  k i lka  p ięk n y c h  i m n ie j  z n a ­
n y c h  a ry j  jak  . .Modlitwę" z op. „ F e d o r a "  
G :o id a n a ,  a r ję  E lżb ie ty  z op, ,Don C a r to s ‘‘ 
Yerdiogc o ra z  a r j ę  z op. „Z a m a r łe  M iasto"  
Korrigolda.

Godz, 20-*t>

M. Erdenku
(S k rz y p c e )
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TEATR f MUZYKA
—  T e a tr  M ie jsk i n a  P o h u la n ce . D zisie jsza  

iłre m jc ra . W  d n iu  dz is ie jszym  w chodzi  na  
r e p e r t u a r  T e a t r u  p a  ‘P o h u la n c e  n a d w y ra z  
■interesująca, g ło śn a  sz tu k a  S ze rr i f f ‘a, w  św ie t  
n e m  p rzek ład z ie  F. Sobieniewskiego „K res 
W ęd ró w k i" . R eżyser ja  R. W asilew skiego.  
P o c z ą te k  o godz. 8 -ej w. Bilety k r -d y to w a n e  
i zn iżkowe w ażne .

— T e a tr  M iejsk i w „ L u tn i" . „ P a i. Jo w la l- 
sk l" . J u t r o  odbędzie się p re m je ra  n ie ś m ie r ­
te lne j  k o m ed j i  A, F re d ry  „ F a n  Jo w ia U k i" , 
w  n o w e j  o ry g in a ln e j  inscen izac ji  d y r .  Z e lw e­
row icza ,  wzmogaconej m u z y k ą  i p a n to m in ą .  
Po c z ą tek  o godz. 8 -ej w Bilety  k re d y to w an e  
i zn iżkowe w ażne

Zókończenie zjazdu 
prawników kolejowych.
W c z o ra j  zak o ń czy ł  się V ogó lno  

polski z jazd  p r a w n ik ó w  ko le jow ych .  
O goaz. 9-ej o d b y ło  się p le n a rn e  po s ie ­
dzen ie ,  n a  k tó re m  p ow zię to  rezo lu c je  
wy p ły w a jące  z w yg łoszonych  w p i e r ­
w szy ch  d w ó ch  d n ia c h  re fe ra tó w  Uch 
w a lo n o  więc zw róc ić  się do  M in is te r ­
s tw a  z w n io sk iem , a b y  m ło d y m  p r a ­
w n ik o m , z a t r u d n io n y m  n a  ko le jach  
w olno  by ło  a p l ik o w a ć  w  sądzie ; aby  
w  u n iw e rs y te ta c h  w p ro w a d z o n o  p r a ­
wo ko le jow e, ja k o  o s o b n y  p rz e d m io t ;  
ab y  b y t  m a te r j a ln y  p r a w n ik ó w  kole 
jo w y c h  zos ta ł  poleDSzony; a b y  s t a n o ­
w isk a  p ra w n ic z e  b y ły  o b s a d z a n e  ty l­
k o  p r a w n ik a m i ;  aby  p rz j r d y re k c ja c h  
z o rg a n iz o w a n o  k u r s y  języków  ob cy ch  
N a tem  pos iedzen ie  i z jazd  z a k o ń ­
czono.

Po  p rz e rw ie  obiadowrej u czes tn icy  
z jazd u  zw iedził .  T ro k i ,  w ieczo rem  zaś 
byli p o d e jm o w a n i  p o żeg n a ln ą  h e r ­
b a t k ą  w sali „O g n isk a  k o le jo w e g o 1*.

N a s tę p n \  z jazd  p r a w n ik ó w  k o le jo ­
w ych  od b ęd z ie  się w cze rw cu  ro k u  
p izysz łego  w K ra k o w ie

Fotografje z Targów są 
przyw ilejem .

D ziw n y  n ie p i a k ty k o w a n y  nigdzie  z w je z a j  
zapaur™ a! tego r o k u  na T arg a ch  P o m o c n y c h .  
M ianow ic ie  D y re k c ja  o dda ła  m o n o p o l  fo to ­
g ra fo w a n ia  w id o k ó w  i s to isk  fo to g ra fo m  w i ­
leńsk im  P iń sk ie m u  i Cejt linowd, t a m u ją c  
w sze lk ą  m ic ja tv w e  p rz y b y w a ją c y c h  n a  targi! 
a m a to ró w  i z aw ooow eów , z n a n y c h  a r ty s tó w ,  
j a k  np .  Bułhak, lo re s p o n d e n tó w  z ag ra n ic z ­
n y c h  i w y s ła n n ik ó w  m ie jsc o w y ch  gazet.  Są 
■t i rz  ;czv zupełn ie  n iedopuszcza lne .  D yrek-  
cj’r  d la  paruoet  z ło tych sani: przec iw az iaaa  
w  te n  sposób  p ro p a g a n d z ie  T argów .  W ie m j  
już  o k o -e sp o n d en c ie  z M a t iń a ,  k tó ry  n ie  
m ógł r ro id ć  zdjęć  do  swego p ism a c oby  p rze  
c iez by ło  z n a k o m i tą  p ro p a g a n d ą .

ś a  cał'~m św iec ie  czyn ią  wszelk ie  u ła t ­
w ie n ia  o sobom  p ra g n ąc y m  fo to g ra fo w a ć  wy. 
s ta w y ,  w id o w isk a  i annr  im prezy ,  ro zu m ie jąc ,  
ze y. ten  sp< sób n a j lep ie j  się je p o p u la ry z u ­
ję. U n a s  m o żn a  by ło  o g ląd ać  w  n iedz ie lę  u- 
bieg łą  zgoła n ie sam o w ity  w id o k :  p o l ic ja n tó w  
z ab ra n ia ją c y c h  z w ied za jący m  Targ., f o to g ra ­
fo w a n ia  s to isk  i f r a g m e n tó w  te renu .

To się  n a zy w a  p ro p a g an d a
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Przywiezienie sprawcy zamachu na poselstwo 

sowieckie w Warszawie.
(Tel, od wtasnego korespondenta, z Warszawy).

S P O  R T .

S p ra w c a  .a m a c h u  na  p o se ls tw o  sow ieck ie  
n  W arsz a w ie  J a n  P o la ń sk i po  z a ła tw ien iu  
fo rm a ln o śc i w Ju g o s ła w ji i R u m u n ji o d d a n j 
zo sta ł n ladzom  p o lsk im  i o sad zo n y  w w ię­
z ien iu  w W arszaw ie .

T y m czasem  p ra sa  sow iecka  a ie  o m ie sz k a ­
ła  w j k o n y s ta ć  p ew n e j zw łoki w czasu ' s p ro ­
w ad zen ia  P o la ń sk ieg o  do  W arsz a w y  do no • 
w ego n a p a d u  n a  P o lsk ę , o sk a rż a ją c  ,ą, iż 
u s iiu je  u k ry ć  sp raw cę  zs-m achu na p o se l­
stw o  sow ieck ie .

„ Iz w ie s tja - tw ie rd zą , że  p o zo staw an ie  P o ­
lań sk ie g o  p rzez  c za s  d łuższy  w R u m u n ji n a ­
s tą p iło  w sk u tek  u zg o d n io n e j ak c ji w ładz  p o l­
sk ich  ju g o sło w iań sk ich  i ru m u ń sk ic h  celem  
u k ry c ia  ś lad u  zam ac h u , ale w ład zo m  p o l­

sk im , tw ie rd z i ten  d z ien n ik , nie u d a  się  zd jąć  
z p o rz ąd k u  dz iennego  te j  sp ra w y , gdyż rz ąd  
so w ieck i ż ąd ać  będ zie  o sta teczn eg o  w yja  ■ 
śn ien ia .

P ró cz  „ Izw ie s tij“  a ta k u je  ró w n ież  z tego  
sam eg o  p ow odu  i „ P ra w d a 14, p o d k re ś la ją c , iż 
c a ła  o d p o w ied zia ln o ść  za  sk u te k  w sp ra w ie  
P o la ń sk ieg o  sp a a n ie  n a  P o lsk ę .

J a k ą  w arto ść  p rz e d s ta w ia ją  a ta k i p ra sy  
so w iec ik e j na rz ąd  po lsk i duv odem  n a jle p ­
szym  je s t p on iższy  p rz y k ła d . P o la n sk l jes t w  
W arszav  ie, w y k ry ty  zo sta ł p rzez  p o lsk ie  w ła ­
dze śleaeze , k tó re  n ie  szczędziły  tru d ó w  i 
ś ro a u o w  by znaleźć  sp raw cę  zam ach u  n a  p o ­
se lstw o  sow ieck ie , z n a jd u je  się  w w iez ien iu  
i czek a  u a  w y ro k  sądow y .

Krwawyidramat rodzinny.
(Tel. od wuisnego korespondenta z Warszawy).

M o z e r  c o n t r a  S n ie c h o w s k i .
Proces z powodu rewelacyj w prasie o naduzyciacn. 

w nowowiiej|skich fabrykach.

W .z o ra j  w ieczorem  p rz y  u l. K ru cze j 48 
w m ie sz k an iu  znan eg o  p rzem y sło w ca  'S tefarra 
W isło ck ieg o  ro z eg ra i się  k rw aw y  u ra m a , r o ­
d z in n y . d łu żą ca , u słyszaw szy  nagłe odgłosy  
s trz a łó w  z sy p ia ln i p a ń s tw a  W isłock ich , 
w bieg ła  do sy p ia ln i. .Na jed n em  z łóżek  leż i 
n ie ż j wy W isło ck i, t rz y m a ją c  w rę k u  re w o l­
w er n a  d ru g iem  zaś leżała  jeg o  żo n a , d a ją c a  
s łab e  o z n an i życia. P rzew iez io n o  ją  n a ty c h ­

m ia s t do  leczn icy . S tan  je j  jest je d n a k  b ez ­
n ad z ie jn y . Z d o ty ch czaso w eg o  śled z tw a  wy 
n ik a . żc W isło ck i n a jp ie rw  s trz e li ł  do  żony  
ra n ią c  ją  wT oko licę  se rca , a  n a s tęp n ie  dw om a 
s trz a łam i pozbaw i! sieb ie  ży cia . S te ła n  W is­
łock i liczy ł la t 56, żo n a  jego  26. P rz y c zy n ą  
d ra m a tu  są  z ap ew n e  ja k  p rz y p u szc z a ją  w ła ­
dze śledcze złe s to su n k i, p a n u ją c e  od d łu ż ­
szego czasu  m iędzy  m ałżo n k am i.

S ta rt d c  b iegu  n a  5 ty r . m etróv  z u d z ia łem  N urm iego , K uao ciń sk ieg c  
i P e tic iew icza, w k tó ry m  zw y cięży ł Nurm i.

Sensacyjne uprowadzenie dwócti kobiet 
z Białegostoku do Wilna.

O n eg d a j do  w y d z ia łu  śledczego m . W itae  
zg łosiła  się  p rzed staw ic ie lk a  Z w iązku  K obiet 
Ż ydow sk ich  w W iln ie , m ie szcząc tg o  s ię  w d o ­
m u  Z a łk in d a  p rzy  ul. R u d n ick ie j 1 o p o w ie­
d z ia ła  n a s tę p u ją c ą  h ii.to rję .

P rz e d  k ilk u  dn iam i p rzy b y ła  tio V. d n a  1 
zgłosiła  się  do  Z w iązku  m ie sz k an k a  B iałego  
. „  k u  G rzy b o w sk a, k tó ra  p tze u s iaw iła  listy  
p o ieca jące  B iało sto ck ieg o  T  w a  O ch ro n y  li 
o ie t, i p ro śb ą  o k -z a n ia  j? j  pom ocy , p rzy- 
czeui o p o w ied z ia ła  n a s tę p u ją c ą  h is tn r ję : 
J e s t  w dow ą ł z am iesz k u j?  w B ia ły m sto k u  
razem  ze sw o ją  c ó rk ą  G o rfa jn ó w n ą , z zaw o ­
d u  m au ic u rz y stk ą . •

P rz e d  m iesiącem  zam ieszK ał u  n ich  w 
c n a ra k łe rz e  su b lo k a to ra  n ie ja k i B. z łV d n a . 
N ow y su b lo k a to r  w k ró tc e  z a p rz y ja ź n ił się z 
n iem i p rzy czem  by ł p rz y s to jn y , uow cip n y , 
e le g an c k o  u b ran y  ł w zb u d za ł z a u fa n i:

S u b lo k a to r  ży ł ro z rz u tn ie , a czk o lw iek  
p rz y z n a ł się , Iż g o tó w k i ze so b ą  n ie  p o siad a , 
g dyż  ch w ilo w o  z e rw a ł s to su n k i ze  sw o im  o j­
cem , p o s ia d a jąc y m  w W iln ie  dwie duże  k a ­
m ien ice .

° o  u p ły w ie  m ie s ią ca  okaza ło  się , i  1 
p o ro b ił  z u -c z n e  d iug ł w sk lep ach , lecz nie 
ia ia ł  ich czem  p o kryć

C hcąc  m u  d o pom oc m ąż  G rzy b o w sk ie j

z aży ro w a ł m u w eksle , k tó re  B. m ia ł w y kup lż  
z a ra z  po p o w ro c ie  do W iln a . 4by  u p ew n ić  
G rzybow sk iego , iż p ien ią d ze  o trzy m a , su b lo ­
k a to r  zap ro p o n o w a ł m u , an y  żo n a  jeg o  r a ­
zem  ze sw o ją  k o leż an k ą  m ło d ą  N ien iną  pc 
jech a ły  z n im  do  W iln a , n a tu ra ln ie  n a  jegfc 
koszt.

W y jech a li w e tro je . D zień  m ija ł  za an iem , 
a G rzybow ski ż a d n e j w iad o m o ści od żony 
n ie  o trzy m y w a ł. N areszc ie  n a asze d l lisł w o ł ­
ki, lecz ro zp acz liw y .

—  .R atu jc ie , ch cą  n as  sp rz ed a ć 11.
M atk a  G rzy b o w sk ie j z w ró c iła  się  w tedy 

do  B ia ło sto ck ieg o  T -w a O ch ro n y  K o b i e t ,  a 
s ta m tą d  p rz y je c h a ła  do  W iln a .

P o lie ja  w ileń sk a  n a ty c h m ia s t p rz e p ...  w a ­
d z iła  d o ch o d zen ie  i ob ie  k o b ie ty  o d u a la z łą ,

G rzybow ska  tw ie rd z iła  iż b . w ięził ją  i 
g ro z ił z a s trze len iem  o  ile b ęd zie  p ró b o w a ła  
u c iekać .

B., k tó ry  o k a z a ł s ię  zn an y m  p o lic ji p ta ­
k iem  n ieb iesk im  zo sta ł z a trzy m a n y .

T w ierd z i on , iż żad n e  „ u p ro w ad z e n ie 11 i u - 
i a j  n ie  m ia ło  m ie jsca , gdyż  kobiety p rz y je ­
chały  d o  W iln a  d o b ro w o ln ie  w celu  śc .ągn ię- 
c ia  d ługu , w obec czego tio  te j  z aw ik łan e j 
sp raw y  n ie  je s t jeszcze  n a ra z ie  w y jaśn io n e

D alsze  d o ch o d zen ie  trw a . (c)

JAK ODBYŁ SIĘ  BIEG: NURM I— 
K lS O C lN S K i— P E T K IE W IC Z .

W  p ią te k  n a  s tad jo n ie  Legji od-był się  
b ieg  Ó.OOO m ir .  z u d z ia łem  > u rm iego  (Fin 
lano  ja), P e tk ie w ic za  a Kusocińskiego. Po o- 
d e g ra n iu  hym nów  p a ń s tw o w y ch  zaw odn icy  
ruszyli  w o s t ry m  tem pie  n a p rzó d .

O d ra zu  po s ta rc ie  p ro w ad zen ie  o b e jm u je  
Nurm i,  ituź za n im  b iegną  P e U ie w iez  i Ku- 
socińsk.i. P ie rw sz y  k i lo m e tr  p o k r y w a ją  za ­
w o d n ic y  w  2.58 s.

T em p o  n a d a je  c iągle  F.in 'andcz>k, n i  d .u -  
g iem m ie jscu  'na zm ianę  id ą  P e t k i e w c z  a k u -  
sociński .  W szyscy  -trzej b iegacze t rzy m a ją  
się  razem .

Mniej więce j  po przeb iegn ięciu  dwóch Ki­
lo m e tró w  N urm i zaos trza  tem p o  i p róbu je  
o d e rw ać  się od s tawki,  Petkiiew-iez nie w y trz '  - 
m u je  n a rz u c o n e j  szybkości i powoli zostaje 
co raz  b a r d z ie j  w tyle. N a tom ias t  kusccińska 
w y su w a  się sw obodn ie  n a  d ru g ie  m iejsce,  
o d ra b ia  .przestrzeń, dz ie lącą  go od Nurm iego 
i pos tępu je  za w ie lk im  b iegaczem  k rok  w 
k ro k .  ,

Czas 3 kim. —  8:49 sek.
P o  p rzeb ieg n ięc iu  4 k im. N urm .  um yśln ie  

zw a ln ia  tem p o  i po zw ała  k u s o c iń s k .e m u  na  
objęcie  p ro w a d ze n ia .  K usocińsk i  p ro w ad z i  
p rz ez  d w a  ok rążen ia .  D op ie ro  n a  250 m tr .  
o rzed  m etą  N urm i m ija  os t rym  s p r in te m  P o ­
lak a  i powiększają-c co raz  to szybkość  w y ­
w a lcza  sobie  zd ecydow an ie  p ie rw sze  n r .  jw-e. 
Kusocińsk i  t r z y m a  się za N urin im  o 7— 10 
m tr .  i k ończy  b ieg ja k o  d e b r y  d rug i .  Pet-  
k iew icz  jest  na  t rzeciem  m ie jscu ,  w y cze rp an y  
o 130 m tr .  za N urm im .

P rz e d  b iegiem  Nurmieigo H a l in a  Kono- 
packa-.M atuszewska u s tan o w i ła  n o w y  re k o id  
pc lsk i  w rzuo ie  ku lą  obu rącz  uzy"skując 18,58 
mitr. (p raw ą  rę k ą  9,78 m .; lew a —- 8 80 m.).

KRONIKA Z U B IEG ŁEG O  TYGODNIA.
W  lekk ie j  a tle tyce  ro z eg ra n e  zosta ły :  dzie- 

s ięc iobój  p an ó w  i p ięc iobó j  p ań ,  k tóre  p rz y ­
n iosły  zwycięstwo f a w o ry to m  W ieczorkow i 
(3 b. sap.)  i L ew in ó w n ie  (M akabi i ty tu ły  m . 
s t rzó w  o kręgu  na 1930 r

W y n ik i  techn iczne  W ie cz o rk a :  100 m t  —  
1 15  s. skok w dal -— 6 ‘33 mt.,  kula  —  11 1 2  
pkt.,wwyiż -— 1 ‘55 p k t  400 m t.  — 55‘6 s„ 110 
mt.  p lo tk i —  16‘8 s., d ysk  —  38‘15 mt. ,  tycz 
ka —  3 ‘50 m t. .  oszczep —  48*70 mt.,  i 15u0 
m t.  —  5:14‘8 s. W  ogó ln e j  p u n k tac j i  6‘716‘28 
pkt. Drugie  m ie jsce  zdobył W as ilew sk i  (Strze 
lec) 4*908*745 pkt,  t rzecie  C zaprow ski  (Pogou) 
4*809*61 pk t .

W y n ik iL ew in ó w n y  w dal —4‘23 mt. ,  osz­
c zep  —  24*46 mt. ,  00 m t.  —  8‘9 s., d ysk  — 
27*04 mt. ,  200 mt.  —  34*45 s. W  ogolne j  p u r  
k tae j i  2 ‘404'29 pkt.  p rzed  5 i ro to w n ą  (Makabi) 
2 158*43 pkt.

W YŚCIG KOLA RSKI DOOKOŁA W ILN A .

W yśc ig  k o larsk i  zg rom adzi ł  n a  s ta rc ie  24 
z aw o d n ik ó w  z k tó ry ch  wyścig  ukoń czy ło  18. 
Z w ycięży ł  Choóhlowicz (Poczta) p rzed  W a- 
s i lew skim  (Sokół) >i Se rbe jem  fW. A, T. C.).

Zeszłoroczny  zwycięzsca K a l inow sk i  u k o ń  
czył b ieg ja k o  c zw ar ty  n a sk u te k  w y p a d k u  i 
ogólnego potłuczenia .

MAKABI POKONAŁA LAUDĘ.

M akabi p o k o n a ła  L au d ę  w  to w a rzy sk im  
m ec zu  .piłki n o ż n e j  w s to su n k u  8-1 W y n ik  
s a m  m ó w i  za s iebie  L a u d a  w  k o m p r o m i tu ­
jące j  fo rm ie .  N iko ła jew  zosta ł  w y k lu czo n y  z 
b o isk a  za o b ra z ę  sędziego.

P o z a te m  m is t rz o w sk a  d ru ż y n a  W iln a  
O gn isko  p rz e g ra ła  m ec z  w B rześciu  z 82 p. p. 
w  w yso k im  s to su n k u  8:4. O s ta tn ie  dw-ie po ­
ra ż k i  Ogniska  nie p rzy n o szą  zaszczy tu  pił- 
k a r s tw u  -wileńskiemu.

W  p,... , .„zej po łow ie  ub. r. w  pras ie  s to ­
łecznej  o ra z  w tym  czasie w y ch o d zący m  w  
W iln ie  „W ieczorze  Wileńskim** u k a z a ł  się 
ca ły  cykl re w e la cy jn y c h  a r ty k u łó w ,  d o ty cz ą ­
cych dz ia ła lnośc i  z a rząd u  p o p u la rn y c h  u n as  
f i rm  nowowilejskilch,  jak  .Zak łady  P r z e m y ­
s łowe A. Mozer i S-.wie“ o raz  „ F a b r y k a  
Drożdży* . A u to r  tych a r ty k u łó w  p. B ro n is ław  
Sniechow ski tw ierdził ,  iż p ro d u k o w a n e  przez 
fa b ry k ę  d rożdże  było n ieudo lne ,  wobec cz go 
zgóra  60000 klg. m u s ian o  w ylać  do  W ftejk i .  
a  w sk u te k  tych i in n y ch  m a c h in a c y j  s k a r b  
p a ń s tw a  poniósł} pow ażne  stra iy .

Jed n o cześn ie  p u b l ik ac je  m ów iły  o n a d u ­
życiach  p rz y  sp o rz ąd z a n iu  m u n d u r ó w  dla 
w*ojska o raz  ośw ie t la ły  u jem n ie  fa m i l i jn e  s to ­
sunki,  p a n u ją ce  w tej  f i rm ie  z ra ż ą c ą  k rz y w ­
dą d la  in nych  w y zy sk iw a n y ch  p raco w n ik ó w .

A rty k u ły  te ja-ko m o c n o  k o m p r o m i t u j ą c e  
k i e r o w n i k ó w  f i r t n y  o r a z  d y s k r e d y t u j ą c e  s a ­
m e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  now o w ile jS K ie  w y w o ł a ł y  
o d r u c h  o s ó b  z a i n t e r e s o w a n y c h .

Po sy p a ły  się więc skarg i  p o szk o d o w an y ch  
przec iw k o  n ie ty łko  au to ro w i rew e la cy j  p. 
Sniecho 'W sk,iemu, lecz ró w n ież  b y łem u  k o r -  
ces jo n a r ju szo w i  i maj&łrowi fa b ry k i  p. Ste­
fan o w i  K ow alsk iem u, p o m aw ia n eg o  o in ­
sp i ro w an ie  a r ty k u łó w  przez  zem stę  oraz  o d ­
p o w ied z ia ln y m  za p ism o  „W ieczór  W il . ‘‘ red  
Boi. Św ięc ickiem u i w yd aw cy  W ła d .  Orlicz- 
Orłowskiennu.

■Ostatnio na  w o k a n d z ie  lll-igo W yzd .  K a r ­
nego Sądu O kręgowego w sk ładz ie  pp. :ę- 
dz iów : Milaszewicza ( p r z e w o d n i c z ą c y ) ,  Ka 
ł tnga  i L w o w a  znabiźly  się  aż  t rzy  z tego 
cyklu  spraw y.

Z tych na p ierw szy  ogień pud ro z p ra w ę  
w esz ła  sp ra w a  z p ryw a tnego  o sk a rżen ia  A r­
n o lda  .Mozera, r e p re z en tu jąc eg o  o b a  n o w o ­
w ie j s k i e  p rzeds ięb io rs tw a  p rz ec iw k o  a u to ­
rowi a r ty k u łó w  Bron. Śn iechow skiem u.

-Do sp ra w y  p o w ołano  k i lk u n a s tu  św ia d ­
ków  z a ró w n o  d o w o d o w y ch  ja k  też o d w o d o ­
w ych .

P o d s ą d n y  do w iny n ie  p r z y z n a ł  się, z a ­
p o w iad a jąc ,  iż p rz e p ro w a d z i  d o w ó d  p ra w d y .

W  czasie  p rzew o d u  sądowego p o d są d n y  
z asypyw ał  św ia d k ó w  p y tan iam i,  zm ie rza jąc

Jadm iar rąk ao pracy.
Na świecie  je s t  coko lw iek  c iasno.  T ru d n o  

jes t  o w a rsz ta t  p racy, o zajęcie,  o chlełb. 
W szystk ie  k ra je  m a j ą  tysiące bez ro b o tn y ch .  
U czuw a się n a d m i a r  rą k .

Kilka  jes t  p ow odów .  Przodewszystk ien i  
postęp  techn iczny .  M aszyna  w y p ie ra  i z as tę ­
p u je  człow ieka .

Następnie.. .  kobieila. Z as tępow ała  m ężczy ­
znę p o d czas  w o jn y ,  n au czy ła  się p r a c y  poza- 
d om o w ej,  w c iągnę ła  się do  niej ,  z a s m a k o w a ­
ła w p e w n e j  sam odzie lnośc i ,  no  i te raz  w y ­
przeć  się ni-e da .  .Kobieta więc wystąp iła ,  jako  
n o w y  e lem en t  k o n k u re n c y jn y  n a  r y n k u  p ra cy

I w reszc ie  —  trzeci powód.
Śm ier te lność  w  k ra ja c h  cyw il izow anych  

zm nie jsza  się. P rz e d łu ż a  się p rzec ię tn y  o k ­
re s  życia, a  przeto p rz ed łu ża  się  -przeciętny 
o k re s  p ra cy  człowieka .  P r a c u je m y  zadługo,

do p o tw ie rd z en ia  fak tów , z aw ar ty ch  w a r ­
tyku łach ,  k tó ry m i  to poczuł  ; ę d o tk n ię ty  
oskarżyc ie l .  Jednocześn ie  p. Śn iech o w sk i  
p rz ed k ład a ł  sąd o w i  wiele  d o k u m e n tó w ,  m i ­
s te rn ie  zeb ranych .

.Badanie św ia d k ó w  p rzec iąg n ę ło  s ię  a i  
d.o p rz e rw y  ob iadow ej .

W ie cz o re m  z ab ra ły  głos s trony.
P e łn o m o c n ik  o skarżc ie la  p ry w a tn eg o  

adw. W. Ł uczyńsk i  w  długich  w y w o d ac h  
twierdz ił ,  iż p o dsądny ,  w ce lach  z d y sk red y ­
to w an ia  f i rm y  i zn ies ław ien ia  je j  k ie ro w ­
n ika  osobiście, dopuśc i ł  się przestępstw  p rz e ­
w id z ia n y ch  w  a r t . :  531, 533 i 540 k. k 
a w )bcc tego d o m ag a ł  się  surow ego  u k a r a n i a  
osk. Śniechows,kiego.

O b ro ń c a  p o d sąd n eg o  adw. St. W ęs ław -  
ski K w estjonująę  k w a l i f ik ac ję  p r a w n e  ze 
względów .formalnych, jednocześn ie  d o w o ­
dził,  i i  p rzew ód  sąd o w y  p o tw ierdz ił  w zn acz ­
n y m  s to p n iu  z a rzu ty  c zy n io n e  zarząd o w i 
p rzedsięb io rs tw ,  p r z e k o n y w a ł  Sąd, iż jego 
m o co d a w c a  d z ia ła ł  zgodnie  z a r t .  u37 
k. k. m a ją c  s ilne  p rz ek o n an ie ,  że w s z y s tk o  
■co w y tk n ą ł  firmiie o d p o w ia d a ło  p ra w d z ie  
i że czynił  to d la  d o b r a  spo łecznego .  W  k o n ­
k luzj i  p ro s i ł  o u n iew in n ie n ie  p. Śniechow- 
skiego.

Po r e p l ik a c h  zab ra ł  głos osk a rżo n y ,  k tó ­
ry  szeroko,  m oże  n a w e t  zazbyt  u m o ty w o w a ł  
swe w y s tąp ien ie  pub l iczne  p rzec iw ko z a rz ą ­
d o w i f i rm y ,  czyn i ł  to  w  p rześw ia d c ze n iu ,  
iż jes t  to jego o b ow iązk iem ,  ja k o  o b y w a ­
tela.

.Sąd p o  n a rad z ie ,  zm ien ia jąc  częśc iow o 
k w a l if ik ac ję  p rw n ą  p os tępku  p o d z ąd n eg c  i 
s to su jąc  do niego d a te k o id ąc e  o ko l icznośc i  
łagodzące, sk aza ł  go n a  osadzen ie  w  w ię ­
zieniu  przez  3 miesiące ,  zaw ieszając  w y k o ­
n a n ie  k a ry  n a  ok re s  5-letnii

D w ie  inne  s p r a w y  w y zn aczo n e  n a  t aż  
sam o posiedzen ie ,  a  w y toczone  ró w n ie ż  z 
p o w o d u  rew elacy j  w pras ie  o n a d u ży c ia c h  
w p rzed s ięb io rs tw ach  A Mozera, w obec  n i e ­
s ta w ien ia  slię n iek tó ry ch  ze św iadków , n a  
w n iosek  rzeczn ik a  oskarżycie l i  zostały  o d ­
roczone .  n a — e r .

p ra cu jem y  d,o osta tn iego  tchu, n ie  p o z w a ­
lam y  sohie n a  w czesną  em ery tu rę .

W y co fu jm y ż  się w cześn ie j  z k ie ra tu  p r a ­
cy z a ro b k o w e j  zaży jm y  k i lk u  łat z as łu żo n e ­
go odpoczynku . . .  D o róbm yż  się  d o m k u  p o d  
m ia s te m  z w ła sn y m  ogródkiem .. .  No i m a ­
leńka  ren la  n a leży  n a m  się na  s ta re  łata ,  n a  
bez trosk ie  do ży w an ie  życia.

To jest  osiąga lne  d la  cz ło w iek a  p ra c y -  
T rzeb a  zabezpieczyć  sobie  k ap i ta ł  na  s . a r o i ć  
d ro g ą  u b ezp ieczen ia  życiow ego  w P . K. O. 
O p łaca jąc  po k i lk an aśc ie  czy k i lk ad z ie s ią t  
z ło tych miesięcznie  na  polisę u b ezp ieczen io ­
wą —  po la tach  20, 2ó, —  b ęd z iem y  m ie li  
miłą,  pogodną ,  b e z t ro sk ą  i u śm iec h n ię tą  s ta ­
rość...

C zy i  dla miłe j  p e rsp ek ty w y  nie w a r to  tc 
raz  p ra co w a ć  wydatnie;,  b y  m óc  o szczędzać  
na  b u d o w ę  p o r tu  s tarości.  Stanowczo  w a r to .

L ubicz.

m sm

Kim Miejskie
SALA MIEJSKA 

O s tro b ra m sk a  5

Od J n t a  24 do 27 w rz e jn ia  
193G ro k u  w łączn ie  będ ą  

w y św ie tla n e  f ilm y M artw y  w ę z e ł  u
• ̂  r » l  I n l m  I n l a n ł a  M  l i i n n c T :  C ł a n n u i c L  F i U / o r i  P r a ł l

S e n s a c y jn y  
u r a m a t  

w 10 a z ta c h

W ro la c h  g łó w n y c h : Elina Sol, Jola Jolanta, K. Junosza Stępowskf 1 W erl Pratl (I, P later-Zyberk).
D ziesięć  a k tó w  n ie z w y k ły c h  p rz y g ó o  człow ieka d ł z  rąn. F -g  B c e n a rju sz a  I. h r ,  P lJter Zyberka.

K a sa  c z y n n a  id g o d - .  5 m„ 30. P o c z ą te k  se a n só w  od go d z . i-ej. N a s t.  p ro g ra m : „Ja  Jestem dziew czyną".

U

D źw iękow y
KtdO t ę at K

HELIOS11
W iln o ,W ile ń sk a  38

Z , S !  A rc y d z ie ło  dźw iękow e, k ió re  w zb u d ziło  z a c h w y t  c a łe g o  św ia ta !  N ie z .ó w n a n y  m is trz  p ie ś n i
-n ja ln y  Al Jolson o lśn i W iln o  n a jp ię k n ie js z e m i m e lo d ja m i w re w e ia c y jn e m  a rc y d z ie le  dzw iękow em

— — — — T ra g e d ja  d u sz y  lu d z k ie j W ro li k o b iecej p rz e ­
ś l ic z n a  May A voy. Mad p ro g ra m : Rew eia- 

cyjny dodatek azw ięt ow y.
D la m ło d z ie ż y  d o zw o lo n e . N a  1 -szy  s e a n s  c e n y  z n iż o n e . S e a n s y  o go d z . 4. 6, 8 i 10.15.______

„ g e n jo ln y  A l JO ISOn OI S Ul  V l UO U t t j m c K l l l c j o / r i i i ł  i n e i u u j i

Śpiewak jazzbandu
D ^W tĘ K O W E  KINO

(«

ol. A .  M ick iew icza  22.

Rewelacyjny przebój dfwlęKOwy! U lu b ien ie c  tłu m ó w  m ts trz  Em il JaninyS w w z ru s z a ją c  d źw ięk , d ra m a c ie
w p o z o s ta ły c h  ro la c h  g łó w n y c h  

Esther Ralston i G a r ./  Cooper.
N a 1 p ro g ra m :

D ODATEK, DŹW IĘKOW O-ŚPIEW N Y  
P o c z ą te k  o g o u z . 4 -e j. o s t a tn i  s e a n s  o g oaz. 10.30. Do g o d z . 6 ej c en y  m eisc : B alkon  80 g r. P rfr te r  l^ z ł.

W sidłach kłamstwa
Kino Kolejowe

OGNISKO
( •b o k  d w o rc a  zo ic jo w .)

Dziś i d n i n a s tę p n . 
W ielki film  po lsk i: Grzeszna miłość

P o tę ż n y  d r a m a t  m O osny , n a  tle  p rz e ż y ć  e ro ty c z n y c h  dw ó ch  
k o r te t  I dw óch  m ęż cz y z n  w g g iśn e j p o w ie ść : Anorzeja

----------- . ------------------- ----------------  Struga p. t. „Pokolenie Marka św iay". W ro la c h  g iew n .:
K ro ln w a  e k ra n u  p o lsk ie g o  Jadw iga Sm osarska i Mio F ..lo n ja  r  1930 Zofia Batycka, o ra z  zi im  i r ty ś c i  B. 
S a . r b o r s k i  i J. Kobusz. M nóstw o s e n s a c y j .  B u rz a  i w ia tr  h a ln y  w T a t r a ’ h ' S z a rp ią c y  nerw y  w y śc ig  a- 
m o ch o a u  z p o c iąg iem ) Im p o n u ją c a  b itw a  lo tn ic z a !  M alo w n icze  w ebele n a  w sii \\rnp% ni.4y r a u :  a r y s to k r a ty c .n j  
P o o z  seaDS. o g 5, w ni dz. I św ię ta  o g  i  pp . N *ot. piogram ,,Na zgubnej drodze* z C ia rą  B ov w ro l i  gi

K I N O - l E A T R

M iczirwicta 9.

G R Z E S Z N I C YD z i ś I P ie rw sz y  ra z  w W iln iel 

W ielki film , i lu s tru ją c y  d z ie je  

o g n is te j  g rz e sz n e j m iło śc i p . t.

e z e r °ko<W e t f k r ó ^ a ,m a n ^ tó w  ^  p r z e ś l ic z n a  G r C U  G f U a l  i z n a k o m ity  M a r j i i a  J P ( ł n O t f S k i ,

Kino-Teatr

. L U X
M łe k ia w icz a  11.

D z i ś l  M o n u m e n ta ln y  d ra m a t  
w -g  n ie ś m ie r te ln e g o  a rc y d z ie ła

Victora Hugo Dzwonnik z Notre Dame
2 serje  — 12 antów razem - -  W ro li g łó w n e j m is trz  I  P h a n P Y J  P o c z ą te k  o g o d z . I -e j .
m a sk i, u iu o te n ie c  s a ry  eh  1 m ło d y c h , n a g le  z m a r ły  b p. o e n y  m ie jsc  od 40 g r .

Polskie Kino

WANDA
OL. 'W iśtk tt 30, tel.14-81

D z I ś I N ie p o ró w n an e  a rc y d z ie ło  ze z ło te j s e r jil  S u p e rf iim  o w y b itn e j w artość! a r ty s ty c z n e j  p t.

D O M  J  U  f i  N  (Wieża Miłości)
W  ro li g ł.: n a jw ię k s z y  i n a jp ię k n ie js z y  t y t a n  e k r a n u  John B ariym org , Helena Costelio i Mary Aator.

E p o k o w y  

d r a m a t  

w  12 a k k -

Rutynowana Maszynistka
z praktyką Diurową i kancelaryjną 

1 z własną maszyną 686
p o sz u k u je  s ta łe g o  lu b  d o ry w c ze g o  z a jęc ia . 

W ia d o m o ść : u l .  M ick iew icza  N r. 22 m. 43.

W. JUREWICZ
b y ły  m a js te r  f i rm y

„P A W E Ł  B U R E "
p o le c a  n a j le p s z e  z a g a rk i,  s z tu ć c e , 
o b rą c z k i  ś lu b n e  i in n e  rz e c z y . 
G w aran to w an i n a p r a w a  z eg a rk ó w  
ł b iż u te r i i  po c en ie  p rz y e tę p n e j 
O szacow anie kam ieni bezpłatne.

WILNO, ul. Adams Mickiewicza .
555 fifl

RESTAURACJA „ M A Z O W I E C K A "
jag le lloA ska 2-a

w y d a j e  s m a c z n e  i z d r o w e  ś n i a d a n i a ,  o b i a d y ,  o r a z  
w s z e l k i e  d a n i a ,  j a k  z i m n e  r a k  i g o r ą c e  oOI—U

obwieszczane.
K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w eg o  w W iln ie  VI re w iru , 

J a n  L ep ieazo , z a m ie s z k a ły  w V 'ilnre p iz y  u l z a m ­
k o w ej N r. 15 m . 2, n a  z a s a d z ie  a r t .  1030 U. P- C. 
obw ieszcza , iż w d n iu  29 w rz e ś n ia  1930 r. o g. 10 ra n o  
w m aj, D arew o. grn n o ż y e k ie j,  pow . p o s ta w sk ie g o , 
o d b ę d lie  s ię  s p rz e d a ż  z l ie y ta - iji  p u b lic z n  i ru c h o ­
m ości, nal żącej do d łu ż n ik a  C z e s ła w a  P o ilk o w sk ie - 
g o , sk ła d a ją c e j  s ię  z k o n i. k rów  i ż n iw ia rk i,  o sz a c o ­
w an ej d la  l ic y ta c ji  n a  su m ę  1.300 zł n ,  z a s p o k o je ­
n ie  p ro te n s ji  S p ó łd z ie lcz eg o  B a n k u  d la  H a n d lu  i R ze­
m iosł w W ilnie,

K o m o rn ik  S ą d u  P o w ia to w eg o  
1711/Y I—700 L Lepieszo.

KAW IARNIA

ul. K ró lew sk a  9.
W y d aje  śn ia d a n ia , o b iad y  
i k o lac je  — z d ro w e , ta n io  
i obfic ie . Z im ne i g o rą ce  
z a k ą s k i .  P iw o. G ab inery . 
Did s to łu ją c y c h  się  m ie ­

s ię c z n ie  zn iż k a .

Ol
L e k a r z - d e n i y s t a

SI
w zn o w ił p r z y ję c ia  ch o r. 

Ul. W ieiK. 21 713

P R Z Y J M Ę
n a  m ie sz k a n ie  z ca lk o w i- 
te m  u trz y m a n ie m  d -ró ch  
lu b  trz e c i i  U C Z N I Ó W . 
K o re p e ty c je  i lek c jo  m u ­
zy k i n a  m ie jsc u . Dow ie­
dzieć  się : u). D erew n ick a  

Nr. 32 m . 3.

D o k t ć r

C h o ro b y  w e n ery c z n e , 
sk ó rn e  i m o ezop łciow e.

WaelKa 21,
te l . 9-21, od 9 — 1 i 3 - 8 .  
W Z P. 29. 6 4 9 - 5

Maszynistka.
z w łasną  
m aszyną

poszukuje p osad y
n a  k i lk a  g o d z in  d z ie n n ie .. 
W iad o m o ść  w A d ra is tr .  

„ Ł u r je r a  W ile ń sk ieg o *  
te ie fo n  99 ł 79, w g o d z i­

n a c h  u rz ę d o w y c h . 
____________________ 706— 2

Uzdolniony

PO SZ U K U JE  POSADY. 
A d res : S z k a p le rn a  37— *

Spm dajesieDOM
z pow odu w y ja zd u  nas 
Z w ierz y ń cu  p ra y  u iic y  
D z ie ln e j. O w a ru n k a c h  
d o w iedzieć  s is  u l. L w o r  
s k a  12—4. 1666

Popierajcie Ligę 
i Rzeczną

FILIP MACDONAL0. 28)

Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. zyaierowe],.

P u d s z e d ł  bl iżej  i „ ta n ą l  p a t r z ą c
jej  w oczy .

C i e m n y  r u m i e c  wypłv  lą ł  n a  jej 
t w a r z .  S i edz ia ła  s z t y w n o .  B e z b a r w n e  
o c z y  p ł onę ły

— P a n  sądzi . . .  p a n  imie p r z y ­
p u s z c z a ć ,  że ja go zabi łam.J — w y ­
m ó w i ł a  o s t r y m  szept -:m.

G e t h r y n  p o t r z ą s n ą ł  g ło w ą
—  N i e k o n ie c z n ie .  A l e  b ę d ę  w ę- 

ce. wiedz ia ł ,  jeżeli  mi p a n i  p o w ie  
to.  co c h c ę  wiedzie

— Co  to m a  w s p ó l n z g o  ze  śm ie r ­
c ią  Johna ?  — w s k a z a ł a  d r ż ą c y m  p a l ­
c e m  n a  p a c z k ę  l is tów w jego  r ę - u .

—  Nic, w sz y s tk o ,  a lbo  irilco to, 
co  mi p o t r z e b a  —  o d r z e k ł  „ . e thryn .  
F a n t  p y t a  m .ę  w ła śn ie  o to,  ;zcgo 
s a m  c h c ia łb y m  s.ę d o w ie d z ie ć .

— O d m a w i a m  —  o d p a i ł a  i z a ­
c i s nę ła  silniej  w ą s k i e  u ^ a .

—■ Czy m a m  p a n i ą  zmusić?  
s p y t a ł  — D o s k o n a . e .  ani  m u d  nil 
p o w ie d z ie ć ,  bo  jeże l i  mi pa  " i ' ue  
p  3 a  e, p ^ j d ę  do S c o t l a n d  Y a r d u ,  
g d z i e  m a m  p e w n e  w p ł y w y ,  o d d a m

te  l isly i o p o w i e m ,  ak je z n a la z łe m .  
P a n i  mus i  mi p o w ie d z ie ć ,  bo  jeżeli  
nie,  b ę d ę  p r z e k o n a n y ,  ze  wie  pani  
d o b rz e ,  w iaki s p o s ó b  u k o ń c z y ł b r t t  
pan i .  Muui mi p a n i  p o w ie d z ie ć ,  bo  
jeżel i  nie —  z a t r z y m a ł  się i p a t r zy ł  
n a  nią,  d o p ó k i  n ie  poc zu ła ,  że  s p o j ­
r zen i e  tyc h  z ie lo nych  oczu ,  s ta je  się 
n ' e  d o  zn ie s ien ia  —  b o  jeżel i  nie  — 
p o w t ó r z y ł  —  t r e ść  t y c b  l i s tew i ich 
ro la  w zb ro dn i  b ę d z i e  prócz  m n i e  i 
pa n i ,  k a ż d e m u  z n a n a .  P o w i e  mi p a ­
ni, b o  t r z y m a j ą c  io  w ta je m n ic y ,  
n ie  w s k ó r a  Dani ab so lu tn ie  nic.

M ó w i ą c  to, G e t h r y n  wiedz ia ł  że  
s t rzela  w c i e m n o ś ć .  A  j e d n  ak  k o ­
b ie ta  sk u r c z y ł a  się. W  n i e o p i s a n y m  
l ę k u  w y d a ł a  m u  się bar dz ie j  l u d z k ą  
utotą.

—  Nici niel  — s z epn ę ła .  —  P o ­
w i e m  .. p o w i t m  wszys tk o

G e t h r y n  s ta ł  w o c z e k iw a n iu .
—  Czy p a n  czy t a ł  te.. t e  listy?
W y r a z y  w y p a d ł y  z ) t i  d r ż ą c y c h

us t  z n i e s ł y c h a n y m  p o ś p i e c h e m .  
G e t h r y n  sk iną ł  g ł o w ą  t w ie r d z ą c o

—  M usi  w ię c  p a n  wie dz ie ć ,  że  
ta  kobieta . . .  t a  k r e a t u r a . .. b y ł a  k o ­
chan ką . . .  Johna. . .

Z n ó w  p o tw ie rd z i ł  mi lcząco ,  u w a ­
ż a ją c  pdnie ,  j ak ie  w r a ż e n i a  mie r  iły 
s ię  n a  b e z b a i w n c ]  t w a r z y  j ego  o- 
fiary.  W id z i a ł  n i e ty łk o  t r w o g ę  i n i e ­
po kó j .  a le  i o b u rz e n ie ,  zg rozę ,  c z u ­
łość d la  z m a r ł e g o  i g łę b o k ie  ob  • 
r z y d z e n i e  d o  w s z y s tk ie g o ,  co mia ło  
p o s m a k  „wolne j  mi łośc i" .  G e t h r y n  
p r z y p o m n i a ł  sob ie ,  co m u  m ó w , o n o
0 s u r o w y c h  z a s a d a c h  p a n n y  H o o d e
1 z rozumia ł .

P o n i e w a ż  z d e c y d o w a ł a  się o p o ­
w ie d z ie ć  w s z y s tk o ,  m ó w i ł a  w ię c  z 
w . ę k s z e m  uż z a u f a n i e m  o p e w n y c h  
„ni ' . p r zy jemn ośc iach"  t e m u  d z i w n e ­
m u  człow: k o  w i, k tó ry  t a k  dz iw n ie  
n a  n ią  sp og lą da ł .

—  O t ó ż  już  p ó ł  r o k u  t e m u  d o ­
w i e d z i a ł a m  się, i e  J o c h n  ma,. ,  r o ­
mans. . .  z tą... t ą  k o b m t ą  . N:e p o ­
w i e m  p a n u ,  s k ą d  s .ę dow iedz i i t i am  — 
to  z b y t  d ł u g a  h is tor ja  —  a le  z rob i ­
ł a m  to  odkryci* p r z y p a d k o w o  W y ­
raz i ła m b r a t u  s w e  o D u i z e n i e ,  lecz. 
o n  by ł  taić —  p o p ę d l i w y ,  u»po  o- 
b ie n ie  mia ł  t a k  g w a ł t o w n e ,  że  c h o ­
c iaż n i e r az  p r ó b o w a ł a m  p r z e d s t a w i ć  
mu.  j ak ie  s z a le ń s tw o ,  jaki  g r z e c h  
p o p e łn ia ,  n ig oy  n ie  chc ia ł  s łu c h a ć .  
N ie  chcia! s łu c h a ć  m n .e ,  mn ie ,  cotr.

go  w y c h o w a ł a  o d  la t  d z i ec in nych .  
A l e  ja b y ł a m  s łaba ,  w y s t ę p n i e  s ła ­
b a  i n ie  p r ó b o w a ł a m  w y w i e r a ć  naft  
n ig d y  ż a d n e g o  nac is ku ,  a  z a p o m -  
niał ,  c z e g o m  go nauc zy ła .  L is ty  p r z y ­
chodzi ły ,  a  Jo hn  ch c ia łb y  risoże r o z ­
s ta ć  s ię  ze mną.- ,  a  ja... Ach!  p o c o  
to... p r z e r w a ł a  i u k r y ła  tw a r z  w dło-  
n m c h

W  G e t h r y n i e  zacz ę ł a  się bu d z ić  
li tość

W y t a r ł a  c z e r w o n e  o c z y  c h u s t e c z ­
k ą  i s ta ra ła  się usp ok o ić .

—  Nie m a m  wie le  więce j  d o  o- 
p o w i a d a n i a ,  c h y b a  ty l k r  to że w y ­
k r a d ł a m  te  liaty ty lko  d l a te g o ,  ż e ­
b y m  m e  p o t r z e b o w a ł a  m ó w  £ lu­
d z io m  o tern.  W s t r ę t n e  s ą  d la  mnie ,  
t l e  że J o h n  by ł  w grzechu ,  chc ia-  
ł am,  by  w o c zach  lud zk ic h  by ł  c z y ­
sty,  c h c ia ł am  go  oczyśc ić  w opin ji  
p l u g a w y c h  p ism,  k t ó r e b y  z r a d o ś ­
cią o p u b l i k o w a ł y  gr z e c h y  cz łowieka ,  
b i a d a j ą c  je d n o c z e ś n i e  n a s  WiUntą 
s t ra tą,  j a k ą  n a r o J  po n o s i  z j ego  
śmierc ią .  Jes t  to  i s totn ie  s t r a ta  cha 
kra ju .  Mój  b r a t  kuchany .U  mój  b i e d ­
ny  br ac is zek . .

O p a r ł a  g lo w e  o p o r ę c z  k r z e s ła  
i p ła k a ła ,  p ł a k a ł a  rozp acz l i w ie  g o r z ­
ko .  L z y  s p ł y w a ł y  zw o ln a ,  n i e p o -  
w s t r z y m y w a n e ,  p o  c h u d e j  twa rzy .

G e t h r y n  p o m y ś l a ł  z e  w z g a r d ą  o

s w e m  p o s t ę p o w a n i u .  O g u r n ę ł a  go 
w ie lk a  fala l i tości p r a w i e  czułoś: :i.

J e d y n i e  p a m i ę ć  c t y m  silnie z b u ­
d o w a n y m ,  d o b r o d u s z n y m ,  n i e w i n ­
n y m  i c z y s t y m  c h łopcu ,  k t ć r e g o  
m i a n o  po wie s ić ,  n a p ę d z a ł a  go do 
czynu .

—  Czy  p a n .  zna  — z apy ta ł ,  p o ­
c h y la ją c  s :ę  n a d  n ą  —  n a z w i s k o  
tej  kob .o ty?

—  T a k  — o d r z e k ł a  m a t o w y m  
g ło s e m ,  z u p e ł n i e  z g n ę b i o n n  — A  
p rz y n a j m n i e j  nazwnkc - ,  czy  imię,  
p o d  k t ó r e m  je s t  z r .ana .

G e t h r y n  c z e k a ł  z p e w n y m  n i e ­
p o k o j e m .

—  Je s t  b a l e t n i c ą  —  n?<-wiła p r n -  
n a  H o o d e  — i b e z w s t y d m e ą .  N a ­
z y w a j ą  ją W a n d ą .

—  Boże!  —  G e t h r y n  aż  d r g n ą ł  
ze  zdumienie. .  Był  g o r ą c y m  wie lbi ­
c i e l em tej  l ek lc os to p t j ,  p i ęk n e j  R o ­
danki .  P r zy sz ło  m u  n a  myśl ,  ze  p o ­
l i tycy nie  z a w s z e  b y w a j ą  n i e s z c z ę ­
śliwi.

P o d n i ó s ł  się. P a n n a  H o o d e  o c k ­
n ę ł a  się.

— Listy! — z a w oła ła .  — P r o s z ę  
o d d a ć  mi I sty!

W r ę c z y ł  je.
—  Z a s t r z e g a m  tylko,  ż e b y  ich 

n ie  n i szczyć,  dopóL i n ie  p o w ie m .  —  
P a t r z y ł  n a  nią.  — J e s t e m  p e w n y ,  że

p an i  p rzychy l i  s ię do  m oj e j  p r o ś b y  
i p r o s z ę  mi p o z w o u ć  w y ra z ić  n ie  
s z c z e r e  w s p ó łc z u c ie  or az  z a p e w n i e ­
nie,  ze na s z a  r o z m o w a  n ie  p o z o s t a ­
n ie  b e z  sk u tk u .

—  W i e r z ę  p a n u  —  o d r z e k ł a  
z g n ę b i o n a  — Musi  p a n  b y c  te r a z  
z a d o w o l o n y ,  c h o c i a ż  co p a n u  z tego  
pr zy jdz ie ,  Bug j e d e n  wie  tylko.

— B a rd z o  dużo ,  p r o s z ę  pani .  
P r z e k o n a ł e m  się, ze  pani  m r  b r a ła  
ud z i a łu  w z a b ó js tw ie  bra ta .  D o w i e ­
d z ia łe m  się, że  w tej  s p r a w i e  je s t  
k o b i e t a  i wizm,  k t o  to tak.  M c ż e  
to wcale  jej nie d o t y c z y ,  a l e  k a ż d a  
w i a d o m o ś ć  m o ż e  uę  p rz y d a ć .

B la d e  oc zy  p a n n y  L a u r y  H o o d e  
p a t r z y ł y  n a ń  z z a c i e k a w i e n i e m  
S p o s t r z e g ł  ze z d z iw ie n ie m ,  że  t a  
k o b i e t a  z k a ż d ą  chwi lą  n a b i e r a ł a  
c e c h  ba rdz ie j  ludzk .ch .

— P a n  jes t  n i e z w y k ł y m  c z ł o w i t -  
k ie m  —  o d e z w a ł a  się.  —  S z p i e g o w a ł  
m ię  p a n ,  d ręczył ,  a j e d n a k  p a n  mi 
s ię  p o d o b a  — Ch wi lę  milczaia ,  p o ­
czerń znów  się o d e z w a ł a :  — P o w i e ­
dz ia ł  pa n ,  ż e  T r a v e r s  n ie  zabi ł  m e ­
go b ra ta ,  o r a z  z a p e w n i ł  mię  p a n ,  że  
c h o c . a ż  z a c h o w y w a ł a m  się tak  p o ­
d e j r z a n ie  p a n  wie,  iż nic  w s p ó l n e g o  
nie m i a ł a m  ze  z b ro d n ią .  i>'cąd p a n  
o tern wie?

D.  c. n.
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